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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t  a

rocznie
półrocznie

32 K., 
16 K.

j s c o w a : m i e j s c o w a :
1 ćwierćrocznie 8'K. — t . rocznie . . . 24 IŁ 1 ćwierćrocznie . . 6 IŁ

miesięcznie 2 IŁ 70 h. j| półrocznie . 12 IŁ | miesięcznie . • . 2 K.
W7 Niemczech 3 K. 20 li. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 Iv. 80 li. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I IŁ 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 IŁ

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p rzy j­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna L 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. do Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego  Ces. i Król. A posto lska Mość ra ­

cz)7!' Najwyższejn postanow ieniem  z dn ia  15 
stycznia li. r. nadać najmiłościw iej s ta rsze­
mu ofic ja łow i kancelaryjnem u, F e rd y n a n d o ­
wi D r o z d o w s k i e m u  w Suczawie, przy 
sposobności p rzen ies ien ia  go n a  w łasna  p roś­
bę w sta ły  stan spoczynku, ty tu ł  dyrek tora  
kanoelarvi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lw ów , 19 stycznia,.

Rada państwa.

Z Izby posłów.
(D a lszy  ciąg i  dokończenie telefonicznego sp ra ­
w ozdania  z  posiedzen ia  Izb y  z  d n u i 1.8 b. m .i.

Izba posłów uchw ali ła  wczoraj nag łość  
wniosku, wprowadzającego n a  porządek dzien­
ny  ustaw ę o winie, poczerń p rzystąp iła  do 
dyskusyi merytorycznej nad  tą  ustawą.

Po końcowej przemow ie sprawozdawcy, 
odrzucono w niosek  p. W a s t i a n a ,  ażeby 

•projekt ustaw y o winie odesłać z powrotem 
do komisyi, — a po krótkiej dyskusyi szcze­
gółowej ustaw?* przyję to w d rugiem  i trze- 
ciem czytaniu wraz z r e z o lu c ją  p. S t e i n -  
w e  n d  e r a ,  ażeby Rząd przy p e r t r a k ta c ja c h  
z W ę g ram i p o s ta ra ł  się o zniesienie cła im ­
portow ego n a  wino.

P od  koniec posiedzenia zgłoszono sze­
reg  w niosków i in terpelacyj.

Pp. L o e c k o r  i E  r  1 e r  postawili w nio­
sek w spraw ie  s tanow iska  prawnego nauczy­
cieli, m ianowicie z wezwaniem do Rządu, 
ażeby przedłożył p rojekt ustawy, równający  
pod względem poborów nauczycieli z cz tere­
m a najniższemu klasam i urzędników p a ń ­
stwowych.

P. S t e i n  w o, n d e r  postaw ił wniosek 
o wzięcie pod obrady  przedłożenia w spraw ie  
dodatkowego t rak ta tu  z W ęgram i,  co do pu­
szczenia w obieg m onety niklowej.

Pp. K a i s e r  i H e r z m a n s k y  p o s ta ­
wili wniosek o wzięcie pod obrady  ustaw y
0 cen tra lne j  Kasie związkowej.

Prócz tego postawiono trzy  wnioski n a ­
g łe  w sp raw ach  zapomogowych, między n im i 
wniosek p. R o m b y .

Pp.  S t r a u c h e r  i S k e  d l  wnieś li  o 
zaliczenie Czerni owiec do I. k l a  Seretu, Su- 
czawy i Kadowiec do 1.11. kl. dodatków  akty- 
w alnych.

"W śród  in terpelacyj znajduje się m iędzy 
in n e m i  in te r p e la c ja  p. 01  s z o w s k  i e g o  _do 
P. M in is tra  obrony krajowej o w ynagrodze­
n ie  inwalidów, paten tow ych.

Na tein posiedzenie przerwano.

Z komisyi budżetowej.
K o m is ja  budże tow a™ 'uradow ała  wczo­

raj wieczorem n ad  dalszymi rozdziałami 
p r  z o d ł  o ż e n  i a w s p r  a w i o p ! a c p a ń- 
s t  w o w e g o  p e r  s o n  a 1 u n  a u c z y c i e 1- 
s k i e g o.

Rozdział III .  „Szkoły ś r e d n ie 11 uchw a­
lono w edług  przedłożenia rządowego, a tylko 
przy §. b przyjęto n ieznaczną  zmianę, p ro ­
ponow aną przez p. S e i t z a ;  inno  wnioski co 
do zmian odrzucono.

Po dalszej dyskusyi, w której między 
innym i uczestniczy i i P .  M in is te r  oświaty  dr. 
M a r e h e t  i p.  D a r  w i ń s k  i, przyjęto roz­
dział IV. „S em inarya  nauczycielskie męskie
1 żeńskie “ w ed ług  przedłożenia rządowego.

Tylko przy § 14 przyję to dodatkowy 
wniosek p. II  o f  m  a n  n  a , aby nauczyciele, 
m ający świadectwo nauczycielskiego uzdol­
n ie n ia  do muzyki, lub spccyahiie  odznacza­
jący  się w  tym  kierunku, mogli aw ansow ać 
do ' YTlf  klasy r a n g i ; oraz, aby nauczycie le  
g im nastyk i w sem inaryach  co do awansu, 
zostali wyraźnie zrównani z p ro fesoram i tej 
samej katogoryi w szkołach średnich .

Izba przystąp iła  nas tępn ie  do obrad  
n a d  rozdziałem V „Przem ysłow e zakłady 
n au k o w e-1.

P. M in is te r  oświaty M a r e h e t  oświad­
czył, że sp raw a  u regulow ania  p łac nauczy­
cieli pańs tw ow ych  szkół p rzem ysłow ych  je s t  
bardzo ważna i Zarządowi oświaty zakłady 
te  spapyalnie leżą n a  sercu. W iadom e jest, 
że A u s try a  n a  ten i polu przodowała i dla 
tych  szkół w stosunku  do szkół ś red n ic h  o 
wielo lepszo s tw orzyła  m aterya lno  w arunki.  
D latego je s t  rzeczą zrozumiałą, że in n e  p a ń ­
s twow e zakłady naukow e z ca łym  naciskiem  
dążyły do osiągnięcia poziomu p lac  szkół 
p rzem ysłow ych. Jeżeli, więc dziś szkoły śre­
dnie dochodzą do togo poziomu, n ie  w ynika 
z togo, aby w pańs tw ow ych  szkołach p rze­
m ysłow ych m iano  popraw iać płaco, co w 
k o n se k w e n c j i  dałoby  nauczycielom szkół 
ś redn ich  powód do żądania  ponow nego zró­
w n an ie  z p łao jm i,  jak ie  p rzyznanoby ew en­
tua ln ie  pcrsojialowi szkół p rzem ysłow ych, f

Za n iezm ien ian iem  p łac  w  szkołach 
p rzem ysłow ych p rzem aw ia ją  dalej względy 
n a  finanse pańs tw ow e i P . M in is te r  powo­
łuje się w tej mierze n a  wyczerpujące 
oświadczenie P. M in is tra  skarbu dr. Kory- 
towskiego, złożone w  komisyi budżetowej. 
Podwyższenie p łac  w zak ładach  p rzem ysło ­
w ych  pociągnęłoby  za sobą zwiększenie za­
potrzebow ania  o 300.000 koron. Jednakow oż 
życzenia tej katogoryi nauczycieli zamierza 
E ząd  w in n y  sposób uwzględnić. M ianowi­
cie osobno m a być w y n ag rad z an ą  nauka, 
udzie lana przez profesorów' wieczorami i w 
niedzie le  w  te n  sposób, iż będą  płacone

wyższe ho n o ra ry a  za godziny nadliczbowe, 
nad to  zaś więcej będzie uwzględniana słu­
żba prak tyczna  i p rzyznaw ać się będzie do­
datki persona lne .  W reszc ie  aw ans do Y II  i 
Y III  kl. r an g i  będzie szybszy, niż dotąd. Za 
zajęcia, w ym agające specyaln ie  wiele czasu, 
będą stw orzone ekw iw alen ty  w odpowiednich 
ram ach .

P. M in is te r  zakończył w yrażen iem  n a ­
dziei, iż persona!  nauczycieli szkół p rzem y­
słowych, mimo częściowego tylko uw zględnie­
n ia  jego życzeń, będzie z rów nem  pośw ięce­
n iem  nada l p racował,  a P. M in is te r  zapewnia, 
że dalej s ta rać  się będzie o uw zględnien ie  
życzeń w ram a ch  możliwości.

Rozdział te n  przyjęto, a wszystkie p ro ­
ponowane zm iany odrzucono.

Przy  rozdziale VI. (P os tanow ien ia  koń­
cowe) § 21 w yraził  p. S t a r z y ń s k i  ocze­
kiwanie, że dodatki personalne,  p rzyznaw ane 
poszczególnym profesorom  U n iw ersy te tu  za 
odpadnięcie czesnego, nie pod legną  re d u k c j i  
i w tej mierze w ystosow ał do P. M in is tra  
oświaty zapytanie.

Po  przemowie jeszcze P. M in is tra  dr. 
M arche ta  u c h w a l o n o  „P os tanow ien ia  koń ­
cowe11 oraz c a ł ą  u s t a w ę  wraz i  zapropo- 
now anem i rezo lucjam i.

N a re fe ren ta  w  pełnej Izbie w ybrano  
p. S k e n e g o .

P. Minister skarbu dr. Korytowski 
o użyciu kwoty 13 milionów.
N astępn ie  za b ra ł  głos P. M in is te r  sk a r ­

bu dr. K o r y t o w s k i  i w odpowiedzi n a  
wystosow ane doń n a  poprzedniem  posiedze­
n iu  przez pp. S e i t z a  i S t e i n  w e n  d e r  a 
zapytan ia  co do użycia wym ienionej w u w a­
gach  do przed łożenia  urzędniczego kw oty  13 
m ilionów  koron, w zględnie — po odciągnięciu  
przypadającej n a  pańs tw ow y persona!  n a u ­
czycielski kw oty  2 m il ionów koron  — pozo­
s ta łych  11 m ilionów  koron — udzielił n a s tę ­
pu jących  w y jaśn ień :
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C Ó R K A  T U Ś K I
PRZEZ

GABRYELĘ ZAPOLSKĄ.

I.

(Ciąg dalszy).

Ja k ie ś  całe św iaty  zakryto, niepokojące 
i dziwne p rzesuw ają  sio przed nią. Św iaty  
owe mieszczą się w ogrom nej kam iennej bu­
dowli, do k tórej drzwi są s ilnie  zaryglowane. 
Ona naw e t  n ie  próbuje  zbliżyć się do tych  
drzwi. Tylko tak  z daleka, w m yśli patrzy, 
dziwi się.

— Tam  się muszą dziać dziwne rze­
czy — kom binuje  — dziwne i straszne. Nie 
p ragnę  wiedzieć, jakie, ale przecież tam w ła­
ściwie musi być św ia t żyjący i czynny. M nn- 
dek niówu zawsze, że idzie „do ko legów 11. 
Idzie po to, aby razem  z n im i się uczyć.

Tak. W ięc ten  św ia t czynu i życia — 
to nauka....

Tak, tak.
Coś zapukało lekko, ale teraz n ie  w  po­

chylone plecy P i ty  lecz jakoś w piersi w 
okolice serca.

— A m o ż e  t o  c o  i n n e g o ?
P rz em k n ę ła  taka  myśl, jak  błyskawica,

już po raz drugi. N iby  ta  sama, co poprze­
dnio. Ale, nie. To coś innego. To coś w iel­
kiego, przeogrom nego, jak b y  w ołanie  ty s ię ­
cy.... Ł kan ie ,  krzyk, p rzek leństw a i naw oły­
w an ia  do wspólnego, silnego, w ytrw ałego  
oporu. J e s t  to tak  w yniosłe w swym tr a g i ­
zmie, tak  p łyn ie  z całej ziemi, z całego kraju 
i przepaja  powietrze, że P i ta  na  chw ilę  w 
poczuciu dziwnem nie  wie, czy to n ie  ona

sam a krzyczy, łka, skarży się, naw ołu je  do 
oporu....

—  Nic wiem, n ie  wiem.. ..
Powoli je d n a k  uspakaja  się i pow raca 

do dawnej równowagi.
— Co ,sie ze m n ą  dziś dzie je?  — m y­

śli — t.o_ nie, ty lko ta  g łup ia  Ja śk a  ziry to­
wała m nie B ro ją  g łupotą . Z tak iem  ordynar-  
iiem ezouiś za ręce się ściskać! — Teraz je s t  
skom prom itowana. P o w in n a  iść za niego. — 
'Winszuję! — Już  j a  tam  n ie  będę na  jej 
weselu. Taki p an  młody... .

Mimowoli P i t a  zaczyna się zagłębiać 
w jak ieś  pogm atw ane  ścieżki.

— P arę  m łody  musi być chudy, wysoki, 
cienki w pasie, m ieć  b lond brodę i włosy, 
niebieskie oczy, śliczny anglez (Iraki n ie ­
m odne do ślubu) i nosić szpilkę z perłą . —  
Musi cicho mówić, cicho chodzić i być s t r a ­
sznie d y - s t y n - g o - w a - n y .  No.... pow in ien  
być talci, jak..,.  Ketl ing .

(P i ta  uznaje ty lko p an a  W ołodyjow skie­
go i to z powodu dystynkcyi Ketlinga. To, 
co mówi Zagłoba, spraw ia  jej nudności. Lecz 
Ketling! o!)

Drzwi od przedpokoju o tw iera ją  się ci­
chutko i wsuwa się przez nie jakaś  wysoka, 
ciemno odziana postać.

W  przedpokoju pali się lampka, i tak  
po strudze m dłego światła ,  p łynącego  z w pół 
o tw artych  drzwi, zjawia się przed P i t ą  coś 
nadzwyczajnego.

J e s t  to m ężczyzna chudy, w p o k i ,  c ien ­
ki w  pasie, w d ług im  czarnym  surducie. Ma 
b lond  brodę i b lond  włosy, a takie b lo n d  i 
delikatne, że aż drżą, ja k  te  w łosy aniołków 
n a  choince wigili jnej.  Oczu n ie  widać, tylko 
dwie ciem ne plamy, ale P i ta  czuje, żo muszą 
być niebieskie.

W szedł cicho i stoi tak n ie ruchom y, 
zakłopotany. W  Picie  coś aż zaszumiało:

K etl ing !  ja k  Bozię kocham, K etl ing!

Zkad sie w z ią ł?  Czego chce?  Czy ona
s m :

W łaśn ie  m yśla ła ,  że ta k i  pow in ien  być 
„pan m ło d y 11. I  oto stoi przed n ią  n ierucho­
my, piękny, zagadkowy, tajemniczy.

Ni to człowiek, n i  widmo.
P rzyw ia ło  go coś, jakaś  moc ta jem n i­

cza w ten  wieczór zimowy.
I P i ta  powoli podnosi się z klęczek i 

zdaje się jej nagle, że to jak ieś  skrzydła  u 
jej ram ion  w y try s ły  n iespodzianie i tak  n iosą  
j ą  w górę.

A  patrzy, patrzy  n a  te  złote włosy, n a  
tę  c iem ną postać.

' W reszcie jak iś  niski, p e łn y  g łos  męski 
m ó w i:

— Czy mogę się widzieć z panem  Że­
brow skim  ?

P i ta  n a ty ch m ias t  odpowiada, p rze ły ­
kając ślinę, gdyż w g ard le  zaschło jej zu­
pełnie.

— Tatk i n iema.
— A... a pan i Żebrowska? Służąca mó­

wiła, że je s t  w domu.
— M am cia  śpi... ale j ą  zbudzę...
— Nie, nie. To zbyteczne. J a  przyjdę

jutro .
Decz P i t a  p rzesuw a się przez pokój.
To dziwno. Ona zawsze taka  pew na 

siebie, a tu  nogi pod n ią  drżą. Idzie, jak  
przez rózgi.

— M am cia zaraz będzie służyła.
— P a n i  się trudzi.
Och! jaki głos cichy i słodki. Potem 

ten  sposób nazyw ania  ją ,  P ite ,  „ p a n ią 11, jak  
zupełnie doros łą  osobę. W praw dzie  i bale- 
tn ik  mówi „ p a n i11, ale co to za różnica!

P i ta  w biega  do sypialn i rodziców. M ała 
lampka, nazw ana  przez dzieci „ s m a rk a tą -1 
dla d robnych  rozmiarów, pali się n a  tuale- 
cie. N a  łóżku, okry ta  pledem, leży Tuska. 
Na odgłos o tw ie ranych  drzwi podnosi się 
na tychm ias t .  Tuśka nie śpi, lecz lubi tak  le­
żeć bezczynnie  'w półcieniu.

— Czego? — p y ta  córki.
— P roszę  m am y, jak iś  p an  — mówi 

P ita ,  a głos jej zm ien iony  — jak iś  pan... w 
salonie.

— Czego c h c e ?
— M amusi.
— J a k ?  co?  .
— Mamci. Chce się widzieć.
— Cóż to za f igu ra?
— Nie wiem. Taki wysoki.
T uśka  leniwo wsta je  z łóżka. P rzecho­

dząc, spogląda n a  córkę.
— Dlaczego jes teś  taka  zm ieszana? — 

pyta, w patru jąc  sie uważnie w P ite.
— J a ?  "
— Tak. Masz n ie n a tu ra ln ą  minę,
P i ta  pod w rażen iem  tych  słów czuje,

iż rzeczywiście m iesza się i serce jej bić za­
czyna n ie  n a  żarty.

— J a  n ie  wiem... może biegłam.
Lecz Tuśka popraw ia jąc  włosy _ w  lu­

strze, m a  ta k ą  sceptyczną minę, iż P icie  aż 
s łów brak. W reszcie  Żebrowska wychodzi. 
P i ta  zbliża się do okna i opiera czoło o
szybę.

— Dlaczego m am a mówiła, że ja  je ­
s tem  n ie n a tu r a ln a ?  — myśli. ^— Rzeczywi­
ście, że się zie m ną coś dzieje...  J a k ie  to
przykre. Czego on może tu chc ieć?  Czy to
jak i  znajomy ta tk i?  Po co on przyszedł? .. .  
Byle m nie  m am a n ie  _ zaw ołała  do salonu. 
Boże... Boże... jeszcze się więcej zmieszam... 
K e tl ing  nie był  ̂ naw e t   ̂ta k i  wysoki i n ie
m ia ł  tak ich  włosów... a jak i  dystyngow any.. .  
Boże... jak  mi serce bije.. .  J a k ie  to głupie.. . 
Nie trzeba myśleć.. .

P i ta  usiłuje zająć się tern, co się dzieje 
n a  dziedzińcu i w  in n y c h  mieszkaniach.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Co do ty c h  kategoryj persona lu  p a ń ­

stwowego, k tó re  wprawdzie n ie  o trzym ują 
żadnego dodatku akty walu ego, ale k tó rych  
płaco są stopniowane m i  wzór klas dodatku 
ak tyw alnego  urzędników państwowych, we­
d łu g  klas miejsc, projektuje Eząd szemat płac, 
zbliżony do nowego szematu dodatków akty- 
w a ln y c h  o tyle, że obok W iedn ia  będą  u s ta ­
nowione cztery klasy  miejsc n a  podstawie 
p rocen tu  liczby ludności, zawartego w  n o ­
w ym  szemacie dodatków ak tywalnych .

Nadto zamierzone jest  odpowiednie pod­
wyższenie p łac  c o . do poszczególnych grup  
tego personalu.

S tosunek  tej rognlacyi jes t  następujący: 
P rzy  p o m o e n i k a e h  i p o m o c n  i c z k a c li 
k a n c e l a r y j n y c h  przyszła  p ierw sza g rupa 
miejsc przypadać będzie mniej więcej w  środ­
ku  między dotychczasową p łacą  I. i II.  g rupy  
m ie js c ,  nadto p łaca  roczna w Wiedniu, 
oraz w in nych  czterech k lasach  miejsc w  po­
rów nan iu  z dotychczasow ym  szomatem p lac 
m a  być dla pom ocników kancelary jnych  pod­
wyższona przecię tn ie  o ^0 K., dla pomocni- 
czek zaś o 60 K. Pom ocniczy pracownicy k an ­
ce laryjni m a ją  uzyskać popraw ę płacy  dzien­
nej w  W iedn iu  o 50 h., w nowej I. k lasie o 
60 h.,  w II.  — o 40 h., w  III .  i IV. klasie 
o 30 h. P ła c a  dzienna pomocniczej s łużby w 
W ied n iu  i w  I. k lasie ma być zwiększona o 
40 b., w  II. i I II .  — o 20 ii., a w IV. k la ­
sie n a  ogół o 40 li., na tom ias t  przy  s to sun ­
kowo już lepiej sytuowanej pomocniczej s łu ­
żbie pocztowej tylko o S0- h.

W  dziale W i n i  s t  e r  s t w a h a n d l u  
c o d o  o f i e y a n t ó w  i o f i e y a n t e k  poczto­
wych, prócz s tw orzenia  nowego s topnia płacy 
w I. klasie, j e s t  p ro jek tow ane podwyższenie 
p łac  p rzecię tn ie  o 80, względnie 60 K. M iej­
scowy dodatek  pocztm istrzów bodzie również 
podwyższony przecię tn ie  o 80 K. Ekspedyenci 
pocztowi o trzym ają  podwyższenie około 50 K., 
a płace pomocniczych m echaników  również 
podwyższone będą  przecię tn ie  o 8 0 — 100 K. 
rocznie.

W  dziale M i n  i s t e r  s t w a r  o 1 n  i c t  w a 
p ro jek tow ane je s t  dla le śnych  pom ocników  
nadzorczych (leśniczych), k tórzy obecnie są 
w y3 części wliczeni do L, II.  i l i i .  klasy 
p łacy  służby, unorm ow anie  przez lepszy ich 
rozdział.

W  e t a c i e  s k a r b u  dodatki ak ty  wal­
ne straży skarbowej maja blfł  podwyższone, 
w  te n  sposób, ja k  je s t  to przewidziano w 
w projekcie dla innych  kategoryj porsoilalu 
państw  owego.

Egzekutorzy  podatkowi otrzymają-’ pod­
wyżkę przecię tn ie o 80 kor.

W dziale M i n i s t e r s t w a  k o l e i  ż e- 
l a z n y c h j e s t  d la u rzędników  kolei p a ń ­
s tw ow ych  pro jek tow ane  pffinnożonio stopni 
płac i częściowa popraw a szematn dodatków 
ak tyw alnych  n a  wzór pos tanow ień ,  p rzewi­
dzianych  'w  ustaw ie  o u rzędnikach  pańs tw o­
wych.

Co do n iższych kategoryj również p ro ­
jek tow ane  je s t  popraw ien ie  s tosunków aw an­

su i płac, szczegóły je d n a k  nie są jeszcze 
usta lone.

Wszystkie powyższe postanow ien ia  b ę ­
dą przeprowadzone w  drodze rozporządzenia 
m iu is te rya luego  rów nocześnie  z w ejściem  w 
życie popraw y bytu urzędników  p ańs tw ow ych  
i persona lu  nauczycielskiego.

Wreszcie p rzeds taw ił  P . M in is te r  kwoty, 
jak ie  z w ym ien ionych  I I  milionów koron  
m niej więcej p rzypadną  n a  poszczególne 
działy i kategorye  personalu .

Pp. L o c k  e r  i S e i t z  żądają, aby  
oświadczenie P. M in is tra  co do użycia kw o­
ty, k tóra  m a być w drodze rozporządzenia 
wydaną dla p e rsona lu  państw owego, p rze­
dłożono n a  p iśm ie  członkom komisyi budże­
towej i aby nad n iom  odbyła  się dyskusya 
na  n as tęp n e m  posiedzeniu.

P . M in is te r  dr. K o r  y t o w  s k i oświad­
czył, żo n a  -wniosek ten  n ie  może zgodzić 
się, gdyż idzie tu. o zarządzenia, k tóro będą 
przeprow adzone w  drodze rozporządzenia  i 
n ie  należą  do zakresu dzia łan ia  c ia ła  u s ta ­
wodawczego.

W niosek  pp. Lockcra  i Seitza upadł.
P . S k e n e  p rzeds taw ia  pro jek t  ustaw y 

w7 sprawie pokrycia  n a  r. 1907 w ydatków , 
w yn ika jących  ze zm iany postanow ień  o u re ­
gulow aniu  p ł a c i  stosunków7 służbow ych u rzę­
dników  pańs tw ow ych, nauczycieli p a ń s tw o ­
wych, oraz ze w szys tk ich  in n y c h  zarządzeń, 
jak ie  w drodze rozporządzenia będą  -wydane, 
celem popraw y p łac  in n y c h  kategoryj p e r ­
sona] u państw owego.

P ro jek t  sk łada się z dw óch artykułów, 
w ed ług  k tó rych  pokrycie m a  n as tąp ić  z za­
pasów i nadw yżek  kasowych.

P. K a i s e r  wskazuje n a  -wniesioną w 
Izbie in tfpe laeyę  co do pokrycia  zwiększo­
nych  w sku tek  u s taw y  urzędniczej wydatków  
i podnosi, że ludność, zwłaszcza klasy  n a j ­
niższe i ś rednie  obaw ia ją się, iż w y n ikną  
z tąd  dla n ich  now e ciężary. M ów ca zapytu­
je, w jak i  sposób zamyśla E ząd  n a  przy­
szłość znaleźć pokrycie.

31 M in is te r  ska rbu  dr. K o r  y t o w s k i 
oświadcza, że je ś l i  zdecydow ał się przedłożyć 
Izbie projekt o tak  daleko idąeom znaczeniu 
iinansowem , to m usia ł  też wiedzieć, czy znaj­
dzie pokrycie na  te  w ydatk i  w  r. b. Nie u le­
g a  w ątpliwości,  że wskutek pom yślnych  kon- 
junk tu r ,  bardzo dobrych  dwu żniw7 i po­
myślnego w yniku  podatków  znajdzie się po­
krycie wr obrębie budżetu. Co do n as tęp n y c h  
la t zbada Eząd  szczegółowo kwostye pok ry ­
cia, a n a  podstaw ie  w idoków  gospodarczych 
;• i-o-/woju w  «g{atnieb i utarły pańs tw ow ych  
l .nansów  je s t  Eząd up raw n iony  do nadziei, 
że bezw arunkow o uda  się pokrycie zwiększo­
nego zapotrzebow ania  znaleźć w  ra m a c h  n o r ­
m alnego  budżetu. Szczególnie p ragn ie  P. M i­
n is te r  wobec py tan ia  p. S te in w en d era  o- 
śwladczyć. iż w e d łu g  wszelkiego p raw dopo­
dob ieństw a uda się a k c ję  przeprow adzić  
szczególnie bez podwyższania podatków7 po ­
ś redn ich  i bez zaprowadzenia  now ych  poda­
tków7.

N astępn ie  p rzy ję ła  kom isya pro jek to­
w an ą  przez p. S k e n e g o  ustawę i w ybra ła  
tego posła  re fe ren te m  w pełnej Izbie.

W reszcie przyjęto ustaw ę w  sprawie 
w ybijan ia  m one t n ik low ych  i posiedzenie 
zamknięto.

W  i e cl e ń. U  pos ła  dr. E  o s z k o w- 
s k i e  g o  po jawiła  się deputacya Z w i ą z k u  
k s i ę g a r z y  i n a k ł a d c ó w ,  wspólnie z de- 
putaeyą Towarzystwa literatów7 niemieckich, 
aby podziękować m u za postaw ienie nagłego 
w niosku w przedm iocie rozszerzenia ochrony 
własności l iterackiej i prosić, by dążył do 
za ła tw ien ia  tego w niosku  jeszcze w bieżącej 
sesyi.  W  tej spraw ie  u d a ła  się nas tępnie  de­
putacya do M in is te rs tw a  sprawiedliwości.

W i e d e ń .  Slarische Corresp. donosi,  
że w ko łach  poselskich p rzygo tow u je ' się 
akcya, aby n a ty ch m ias t  po zebraniu sic no ­
wej Izby w ybrać s p e c ja ln ą  komisyę d la r o ­
t o r  m y r  e g u i a m  i n u ' I z b  y.

Sprawy krajowe.
(Pom nożenie s ta n u  z a n d a rm e ry i w G alicy i).

( K )  Rozporządzeniami M in is te rs tw a 
obrony krajowej z r. 1905 i 1906 pomnożony 
został s tan  zandarm ery i w  Galicyi o 169 żan­
darmów7, a to o 57 k ie row ników  stacyj (po- 
stenfiihrcrów ) i o 112 zw ykłych  żandarmów7; 
z powodu tego u tw orzonych  zostało z dn iem  
1 lipca 1906 — 53 now ych  posterunków, a 
w 23 miejscowościach s ta n  żandarm ów  został 
zwiększony.

Zarządzenia to przyczyniły  się do zna­
cznego zwiększenia sio w ydatku  funduszu k ra ­
jowego n a  uposażenie now ych  posterunków  
w7 sprzęty  kuchenne  i koszarowe, oraz n a  za­
bezpieczenie now ych  m ieszkań  dla ustanow io­
n ych  posterunków .

Z powodu je d n ak  u tw orzen ia  tych  no ­
w ych  posterunków , czy też z powodu odno­
w ien ia  now ych  najmów7, czynsze mieszkań dla 
poste runków  zandarm ery i i kom end  oddziało­
wych. w  Galicyi idą n iepom iern ie  w górę, a 
W ydzia ł krajowy, mimo w ielk ich  wysiłków7 i 
s ta rań ,  n ie  może przeszkodzić i znaleźć spo­
sobu do zm niejszen ia  tychże. Już w  r. 1905 
podniesione zostały  czynsze w  99 miejscowo­
ściach, a zwiększony wydatek  z tego powodu 
w  r. 1905 wynosi 1.6.968 koron, w7 p re l im i­
narzu zaś w ydatków  n a  kw ate runek  żandar- 
m ery i  h a  r. i90'7 w s taw ił  W ydzhJjłk ra ju  wy 
„na  na jem  poste runków  i koszar" więcej o 
26.430 fe., ja k  w r. 1906, a to n a  podstaw ie  
wykazu, przedłożonego przez K omendę żandar­
meryi.

P rzyczyna  tego leży w7 podnoszeniu się 
w  całym k ra ju  coraz bardziej w arunków  ży­
ciowych, w7 zwiększeniu, dodatków g m in n y c h  
i w7 b raku  k o n k u re n c j i  odpow iednich  m ie­
szkań w7 miejscowościach n a  siedzibę stacyi

żandarm ery i oznaczonych, a nadto  n ie jedno­
kro tn ie  w  w ym agan iach  żandarm ery i,  k tó ra  
m ając  is tn ie jącym i przep isam i należytościo- 
wymi określone swoje należności,  s taw ia  przy 
zabezpieczeniu m ieszkań w y g ó ro w a n a  nieraz 
żądania.

Szczególnie zaś w  | m  roku w arunk i 
na jm u  w  wielu miejscowościach kraju, a prze- 
dew szystk iem  w Krakowie, w7e Lwowie i 
w  ca łym  pasie  gran icznym , z powodu zna­
cznego nap ływ u  ludności zbiegłej w skutek  
niepokojów w Królestw ie Folskiem  — sta ły  
się nadzwyczaj trudnym i.

YV ogólności — zdaniem  W ydzia łu  k ra ­
jow ego — k w ate ru n ek  żandarm ery i staje się 
coraz większym ciężarem dla k raju  i dlatego 
by łoby  pożądanem, aby ton ciężar z k ra ju  
b y ł  zdjęty, a przynajm nie j,  aby do ponoszenia  
kosztów u trzym an ia  żandarm ery i E ząd  się 
przyczyniał.

KORESPONDENCIE.
Wiedeń, 18 stycznia.

(Z parlamentu).

(i) P a r la m e n t  pracuje z wytężeniem. 
Z dn iem  każdym mnoży się poczet ustaw7 za­
ła tw ionych  przez Izbę posłów7, a w poniedzia­
łek  rozpocznie się sesya posiedzeń Izby p a ­
nów, która, zaczynając od szczegółowej de­
baty  nad  p ro jek tem  ustaw y w spraw ie  r e ­
form y wyborczej, za ła twiać będzie po kolei 
m a tc ry a ł  przez Izbę posłów  już p rzygotow a­
ny. Równocześnie zaś pracu ją  o d " ran a  do 
w ieczora k o m is je  Izby  poselskiej, odbywająe 
często — ja k  n. ’ p. kom isya budżetowa ’ -li­
po dw a posiedzenia d z ie n n ie : rano, przód 
posiedzeniom Izby i wieczorem, po posiedze­
niu, aby przeprow adzić obrady  nad  przedło- 
żeniami i w ygotow ać spraw ozdanie  dla p e ł ­
nej Izby.

A  przy tem  niezliczone k o n fe re n c je  p a r ­
ty jne  i klubowo, konforeneye re fe ren tó w  i 
przedstawicie li  s tronn ic tw , odbywane w7 celu 
usunięcia w y łan ia jących  się t rudności  w  d ro ­
dze kompromisu, w celu przeprow adzenia  
pew nych  żądań i życzeń kół specyalnyeh, 
popraw ien ia  p ro jek tow anych  ustaw  i t. d. 
Spraw y dziś późnym  wieczorom w kom isyach  
załatwiono, po jawiają  się nazaju trz  już w for­
m ie d rukow anych  s p ra w o z d a ń : re fe renc i  za­
tem  — pom inąw szy  już techn iczny  personal 
d rukarn i  państw owej — pracu ją  w idocznie 
nocami. S łowem : p raca  idzie „pe łną  p a ra " ;  — 
cały  w ars ta t  p a r la m e n ta rn y  w  gorączkowym  
niebyw a łym  ruchu. Posłowie, a zwłaszcza 
przywódcy i rep rezen tanc i s t ro n n ic tw  oraz 
członkowie ważniejszych komisyj pracuj a z 
w ytężeniem  sił  fizyczny eh  i w najwyższem  
n aprężen iu  nerw ów, jjfoż samo n a tu ra ln ie  
biuro Izby i przedstaw ic ie le  Rządu.

P rzed łożenia  je d n ak  takie, j a k  ustaw a 
o nieuczciwej konkurencyi,  now ela  przem y-

4)

M M Ll LIT1A W Y
NAD BRZEGIEM PRZEPAŚCI.

(Z francuskiego).

I.

(Ciąg dalszy).

Z tern wszystkiem , pan i  de F ierbo is  
h y ła  w7 otwarte j wojnie z p rzesądam i wszel­
kiego rodzaju, w ym aga jąc  dla kobiet praw7 
jak nhjrozlegl ej szych, udziału  w  urzędach 
państwowych, sp raw ow an ia  zawodów, m a­
jących n a  celu in te resy  ogólne, p raw a  ró­
wności z mężczyznami., a p rzedewszystkiom  
wyższego w ykszta łcen ia  dla m łodych  dzie­
wcząt, usam owolnionych nareszcie!

W łaśn ie  w imię sprawiedliwości,  i po­
stępu, wzięła dawniej s tronę  nauczycie la  lu­
dowego przeciw  sąsiadom, k tó rych  au ten ty ­
czne p a rg a m in y  wyśm iewały  się z podejrza­
nej genealogii  pańs tw a F ie rbo is  — zemsta 
i w span ia łom yślność  zjednoczone ! Czyż nie 
b}Io to w s trę tne ,  że zrobili z biednego 
Despreza odstępeę, ponieważ we wsi, w k tó ­
rej rząd repub likańsk i  zaczynał sprzeciwiać 
się katolickiemu nauczaniu , on walczył przy 
niej, z jej rozkazu.

P a n i  de F ierbo is ,  odrzucająca dogm a­
ty, pomimo swego poszanow ania  d la biblii, 
przedsięwzięła dowieść bardzo wym ownie, że 
w A m ery c e  ludzie są dość relig ijn i,  chociaż 
szkoła się w to nie miesza. Z robiła  tylko 
tyle, że złożyła nowy dowód na  to, co n iek tó­
rzy nazyw ali  jej yankosgfstwem i eks traw a­
ganc ją .

Zacofani szlachcice z okolic F ie rbo is  
niezbyt d la n iej byli uprzejmi. W y n a g rad za ­
ła to sobie w  P aryżu , gdzie obiady i w sp a­
niałe przyjęcia, opisyw ane przez gazety, w y­

sta rcza ły  n a  u trw alen ie  jej s ław y jako go­
spodyni domu bez zarzutu i wielkiej damy, 
jeżeli kto cli ciał. Dla wszystkich, k tórzy 
znali j ą  zldiska, by ła  p rzy tem  tą, k tó rą  
/.godnie wszyscy nazyw ają  najlepszą z kobiet 
pod  s łońcem , w spaniałom yślną ,  wylaną, za­
wsze gotow ą oddać przysługę. I  w łaśn ie  tern 
wszystkiem uję ła  za serce b iedną dziewczy­
nę, k tó ra  zbun tow ana  przez chwile, a dziś 
zwyciężona, rzucała  ku niej w przeddzień 
drogo zasłużonych wakacyj, ten m e lancho ­
lijny  okrzyk :

— .jestem sama!.. .  Tak bardzo sa­
m o tn a  !

II.
P a n i  de F ie rbo is  weszła tryum faln ie  

do sa lonu swojej dobrej znajomej, pani d ’Au- 
g on n o .

— Znalazł się rzadki p ta k !  M am już 
to, czego wam potrzeba.

N a brzm ienie  tego głosu, k tó ry  po dwu­
dziestoletnim pobycie w iŁ ry ż u  zachował 
jeszcze nosowy, bardzo charak te ry s tyczny  
akcent,  b a ro n  d 'Angciine  rzucił gazeto, która7. o o v' o
czyta ł i z o zwykłą, gal a jj te ry  a  z przeszłego 
w ieku pospieszył ku wchodzącej. Baronowa, 
leżąc n a  otomanie, uniosła  dłonie ku niebu.

— Jeżeli to prawda, życie mi ocalisz!
— M am to, czego wam potrzeba, a n a ­

wet o wiele lcB oj,  niż mogliśmy mieć n a ­
dzieję — pow tórzy ła  pani do F ierbo is  — 
gdyż rzadko się zdarza, aby posiadając tyło 
dyplomów, p ro fe so r  raczył poświecić swoje 
ta len ta  jednej tylko uczonie j.

— P ro feso r!  A le  n ie po trzebujem y te ­
go ! — zawołali jednocześn ie  oboje m a łżon ­
kowie. — Wcale tu  n ic  chodzi, o naukę dla 
kobiety.

— Tak, wiem, potrzebujecie uważnej 
pastuszki, aby d y sk re tn ą  ręk ą  prowadziła  tę 
Afściekłą owieczko. A le  n ic  to nie zaszko­
dzi, jeżeli pastuszka potrafi rozmawiać z o- 
w ieczką o rzeczach poważnych.

— Zapewne — rzek ła  zaniepokojona 
pani d ’A ugenne , — nie  życzymy sobie j a ­
kiejś roztrzepanej panny , ale Koleta ze swo­

jej s trony, n ie  zgodziłaby się n a  pedantkę.  
P rzedewszystkiem , czy twoja kandyda tka  ma 
dobre  zdrowie?.. .  J e s t  to p ierw szym  w a ru n ­
k iem  dla Kolety : golf, tenis, rower... .  A ch! 
moja kochana, nasze  m atk i  skarży ły  się na  
zmęczenie, gdy  m usia ły  prowadzić w  świat 
swoje córki:  n ie  zna ły  w tedy  sportów, um a­
w iania  sio z towarzyszkami, chodzenia n a  
wszystkie place, gdzie można rzucać p iłką  
lub w yw ijać rak ie tą ,  n ie zna ły  zaciekłości 
tych  dzieci do wszystkich ćwiczeń n a  śwle- 
żen.i powietrzu, k tóre  wtedy naw e t  u ch łop­
ców w7 modzie n ie  by ły!

— To w ielka szkoda — oświadczyła 
pan i de F ie rb o is  — ponieważ te  ćwiczenia 
w yrab ia ją  siłę  fizyczną i m oralną.  Dzięki te ­
mu, Koleta będzie s ilniejszą od swojej m atki,  
gdyż ty, m oja  droga, zawsze m ia ła ś  delika­
tn e  zdrowie.

P a n i  de F ierbo is  by ła  s iln ie  zbudowa­
na, gdyż co do niej,  odziedziczyła nie 
tylko m il iony  Izaaka B aum anna  — który 
p rzebyw szy  z nad  brzegów L aby  do prery i 
Nowego św iata , wzbogacił się n a  hodow li 
bydła  — odziedziczyła także jego kościste 
pieści., zdrowo nogi, nieco ciężką energię 
w wyrazie  tw arzy , k tóra  z la tam i raczej się 
uw ydatn ia ła ,  niż łagodniała .

— Bardzo dobrze — odrzekła  barono­
w a z odc ien iem  goryczy. — M ów m y wlec 
o tw oim  rzadk im  ptaku, moja droga. P rzy ­
czyniłaś się w  pewnej m ierze do obudzenia 
zam iłowania , k tóre  w edług  mnie , Koleta do­
prowadza do osta teczności!  Naszo córki zo­
s ta ły  zdobyte i opanow ane przez kolonio 
am erykańską ,  k tó ra  usiłuje przekszta łc ić  
wszystk ie nasze obyczaje w ogóle. Słusznie 
więc będzie, jeżeli nam  przyjdziesz z pomocą 
w tej chw ili  przełomu....

— Nic je s t  to wcale szczęśliwe dla ro­
dziców! — zauważył m elancho li jn ie  pan  
d 'A ngenne .  — Nie potrzebuję pan i oznajmiać, 
żc Koleta wie dobrzo, czego sam a chce.

— Bardzo dobrze ! Czyż pan  chc ia łby  
uwiecznić ten  rodzaj pan ien ,  k tó re  n ie  po­
siadają  w łasnej  w7oli, ty lko cudzą ?

— Było to daleko wygodniej ■— we­

s tc h n ę ła  pan i d 'Augonne . — Od wyjazdu m  
szej b iednej stare j F ra u le in ,  k tó ra  p ros i ła  
uw oln ien ie  oświadczając, że je s t  całkowici 
wyczerpana, n iepodobna było n ak łon ić  Kolet 
do przyjęcia  żadnej z tych  towarzyszek, któ 
ra  n a m  obojgu stosowną się w ydaw ała.  Bai 
dzo wątpię, czy uda ci się lepiej, n iż nam

— Och! moja p ro tegow ana jej się po 
doba, chyba by łaby  nadto  w ym aga jąca!  Mó 
w iłam  w am  często dawniej o F a n n y  Despre?

Ozwał się podw ójny w y k rz y k n ik :
— Ja k to !  córka tego nauczycie la! Ale 

sądziliśmy, żeś sio z n ią  poróżniła!
— Rzeczywiście, dość długo boezyłai 

się na  n ią  odrzekła otwarcie  pan i de Fiei 
bois. G n iew ałam  się na  nią, że zawiódł 
moje nadzieje, cofając się przed egzam inen 
Czyż n ie  zapew niłam  jej, w łaśn ie  w  ty m  cel 
przez całych la t  sześć dopełn ien ia  drugi* 
połowy opła ty  w liceum i u trzym an ia  w  per 
syonacie?  Skoro zdezerterowała.. . .  n ie  umiei 
znaleźć innego  wyrazu... . p rze s ta łam  się ni 
zajmować... .

— Cofnęła się przed eg z am in em ?  -  
prze rw ał p an  d ‘ A ugenne .  — Słowo daje 
jeżeli tylko tyle, pochw alam  ją. Będzie mnie 
jednej  uczonej panny . Co się dzieje z te n  
nieszcześiiwemi, wychodzącemi z m a ły ch  skh 
pików, albo z m ieszkań  stróżów kamienii 
k tó re  napy  cii aj ą m atem atyką ,  filozofią, clu 
mią, w szystk iem  co tylko za truw a um ysł kc 
b ic cy ?  E ząd  icli wszystkich n ie  umieści; pc 
zostaje im  tylko, utw orzenie nowej k a te g o n  
kokot, przesyconych  nauką  co swoją drogi 
ja k  u trzym uje  bardzo słusznie mój zięć Dos 
croisilles, musi sprawiać, że ibcowanie z n ien  
n ie  należy  do najprzyjemn.-ejszych.

— On to powiedział, Descroisiiles ?. 
Bo zapewne obawia się, że n a  tyrn grunci 
nie b y łb y  w stan ie  daw ać t r a fn y c h  odpowie 
dzi — prze rw ała  baronow a, k tó ra  b y ła  tylk 
m acochą  biednej Elizy, źle zamąż wydam  
zaraz po wyjściu z klasztoru, gdzie się wj 
chowała.

(Ciąg dalszy nas tąp i) .
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słowa, ustaw a o doinokrąstwio — spraw y za­
tem, mające doniosłość dla szerokich kół 
p rzem ysłow ych i handlowych; sprawy, które 
w innych  w arunkach  w ym aga łyby  długich 
miesięcy, a p rzynajm niej tygodni obrad p rzy­
gotowawczych i obrad w pełnej Izbie, p rzy­
chodzą teraz do skutku na jednem , dwóch 
posiedzeniach Izby.

To też ses}ra obecna pozostanie pa- 
mi&tną.

Dla licznego zastępu urzędników  p ań ­
stw ow ych będzie ona pam ię tną  za ła tw ien iem  
przedłożeń -JE. P . M in is tra  skarbu  dr. Ko- 
ry towskiego w spraw ie regulacyi poborów 
urzędniczych. Przedłożenie to uzna ł ogół 
urzędniczy odrazu jako reform ę dla niego 
n ies łychan ie  doniosłą, .jako wielki dowód 
pieczołowitości, dobrej woli, zrozumienia po­
trzeb  i sy tu a c j i  s tanu  urzędniczego ze s trony  
Rządu. Dla P. P rezyden ta  Ministrów' i P .jM i- 
n is t ra  skarbu  mnożyły  się zewsząd objawy 
uznania  i wdzięczności. Ale — 1’appetit v icn t 
en m angeant. Te i owe koła spocyalne chcia­
łyby , aby jeszcze uwzględniono to i owo ich 
sp e c ja ln e  życzenie, by  ustaw ę w tym, luli 
tam tym  kierunku ulepszono. Życzenia te  m no­
żyły się w zastraszający sposób. — I oto w 
uścisku tych  „u lepszeń11 omal — nie  zduszono 
całej reformy. _ Stanowcze oświadczenie JE .  
dr. Korytowskiego na  posiedzeniu komisyi 
budżetowej w dniu  16 b. m. u ra tow ało  j e ­
dnak  ustawę. Obecnie dojście jej do skutku 
w formie ostatecznie przez komisyę budże­
tow ą przyjętej, uważają w ko lac lą .pa rlam en­
ta rnych  za zapewnione. — S tan  urzędniczy 
przyjmie ją  z gorącą  wdzięcznością i uzna­
niem.

W i e d e ń ,  .17 stycznia.

(Koncert na polskie cele dobroczynne).

( i)  W ielka sa la wiedeńskiego Towarzy­
s tw a muzycznego s t a i lW i  sama przez się 
w spaniałe  r a m y : jeżeli zaś w ram y te rzuci 
sip tłum y w ykw intnej ,  e leganclio j ,  w ystro ­
jonej w edług ostatniej mody, połyskującej 
tysiącam i b ry lan tów  i clyamentów pierwszej 
wody, błyszczącej u rodą i wdziękiem pań, 
świetnej dosto jeństw em  i szykiem panów, 
czułej na  piękno artystyczne,  w rażliwej pu ­
bliczności, — ■wówczas tworzy się obraz, 
zlewający się ze w span ia łem i ram a m i w je ­
d ną  całość, p e łn ą  atm osfery  prawdziwej i 
w etw ornej  sztuki, p iękna  i powagi zarazem.

Taki obraz p rzedstaw ia ła  sala tą  dzi­
siaj w łaśnie, w  czasie wielkiego koncertu, 
s ta ran iom  księżnej M aryi A dam ow ej Lubo- 
m irskie j na  polskie cele dobroczynni'. — na 
polskie Towarzystwo św. W incentego  a Paulo 
w W iedn iu  — urządzonego.

Rodowa arys tokracya  polska i n iem ie­
cka, świat polityczny i dyplomatyczny, do­
stojn icy  pańs tw ow i i p a r la m en ta rn i ,  p rzed­
stawiciele  nauki,  l i te ra tu ry ,  'sz tuk i i prasy, 
hand lu  i przem ysłu , wysocy urzędnicy, t łu ­
my publiczności in te ligen tne j ,  muzykę wy­
soko ceniącej i n a  n ią  — jak  wogóle w W ie­
dniu  — bardzo wrażliwej, zapełn iły  wielką 
salę, z gó rą  dwa tysiące publiczności zmie­
ście mogącej, po brzegi. A  w śród  publiczno­
ści tej był n a tu ra ln ie  p rzedew szystkiem  świat 
polityczny polski z JE .  P rezesem  Koła pol­
skiego na  czele, oraz cała in te l igeneya  tu­
tejszej kolonii polskiej.

1 oto w tej sali i przed tą  publicznością 
rozlegały  się to śwńetnie frazowane tony 
pieśn i S traussa , F e l ik sa  Dawida, R oberta  
F uchsa ,  P io t ra  Oorneliusa, H e rm a n a  Riedla 
i delT Aquy w w ykonan iu  tak ich  mistrzów, 
ja k  znakom ita śpiewaczka Opery nadw ornej 
pani Selm a Kurz i śpiewacy tej Opery P aw e ł  
i^ehmedes i K ry d e n k  S ch ró d te r ;  to znowu 
p rze lew ały  się g łębokie, tę skne  tony  skrzy­
piec m łodego a już g łośnego  i s ławnego 
skrzypka A d am a  A ndrze jew sk i e g o ; to znowu 
dźwięczało solo flecisty Opery nadw ornej  A ry  
van L ee u w en :  to budził podziw „cudowny", 
a całkiem poważny w irtuoz dw unasto le tn i 
Ernest. v. Lengycl.  Obaj śp iew acy: S chród ter  
( bary ton )  — który  zastąp ił  p. Szlęzaka, za­
trudn ionego  w tym  dniu  w Operze i Schme- 
dos (tenor) ,  byli nadzwyczaj dobrze dyspo­
now ani i musieli  dorzucić kilka p ieśn i nad  
p r o g r a m ; Selma Kurz zaś śp iew ała  poprostu  
nadzwyczajnie , a jej t ry le  i s taccata  były 
tak przedziw nie czyste i rozsiewały  tyle  cza­
ru  artystycznego. że koniec koncertu  zamie­
n ił  się poniekąd w o w ac ję  dla n iej i pu­
bliczność jeszcze długo po olicyalnem zakoń­
czeniu koncertu  przyw oływ ała  św ie tną  a r ty ­
stkę n a  estradę, i sk ła n ia ła  ją  do coraz no ­
wych nadp rogram ow ych  pieśni.

O fic ja lny  p ro g ra m  koncertu  obejmo­
w a ł :  Saint-Saensa, część d rugą  i t rzecią kon­
certu H-niolI n a  skrzypce (op. 61 ) ;  odegra ł  
ten  u tw ór przy  towarzyszeniu  p. Ryszarda 
R ah lena  (na  fo rtep ian ie)  p. A dam  A n d rz e­
jewski. Sclunedes śp iew ał nas tępn ie  pieśni 
R yszarda  S traussa  („ Ich  trago  mei.no M in- 
n e" ,  „ H e im k e h r“, , ,Zueignung“). S elm a Kurz 
śp iew ała  aryę z opery Fel.  D a r id a  „La p e r ­
le du B res i l” (z tow arzyszeniem  fortep ianu  
i fletu), i p ieśń  „Yillanelle-1 dell ’ Aquy, p ieśń  
„H ans  und  G re te “ G ustawa M a h le ra  i i., 
S ch ród te r  odśpiewał p iosnki R o b er ta  F u ch sa
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( „ A l i ' moine G e d a n k e n ) , P. Oorneliusa 
" K o m i n ,  w ir  w ande ln  zusam m en")  i H e r ­
m a n n a  R ied la  (p ieśń  W e rn e ra  z Schelfla 
„Trębacz z S ak k in g e ir1. A ry  van Leeuw en 
w yśp iew ał na  flecie „S che rz ino“ A ndersena .  
M ały  Lengyc l odegra ł  n a  fo rtep ian ie  „B ar­
k a ro lę 11 R ubins te ina ,  „P ie śń  przy ko łow ro­
tk u 11 W a g n e ra -L isz ta ,  oraz w alec A s - d u r  
Chopina.

Tak p iękny  i in te resu jący  p rogram , oraz 
naw e t  n a  W iedeń  niezwykle szczęśliwy do­
bór a r ty s tów  m usiały  zapewnić koncertow i 
powodzenie — zarówno zaś jedno  ja k  i d ru ­
gie — jak wogóle urządzenie całego kon-O O o  ̂ i 7 •
certu  są zasługą jego  p ro tek to rk i  godnej po­
dziwu księżnej Adamowej Lubom irskie j,  k tó­
ra  jedna,  je d y n a  potrafi dokazać tego, że w 
koncercie na  dobroczynny cel p o l s k i  w 
W iedniu biorą, udział sami tak  p ierw szorzę­
dni ar tyści i że n a  koncer t  te n  przybyw a 
oprócz polskiej, tak  licznie także m iędzyna­
rodowa i n iem iecka arystokracya,  oraz szero­
ka n iem iecka publiczność.

W K u r y  erze L itew skim  znajdujem y do­
s łow ny teks t  okólnika Ojca św. o nabożeń­
stw ie dodatkowem  dla R o s sy a n -  katolików.

.Dekret Stolicy Apostolskiej. Nr. Hi.70,2.

H lm tr is s im e  et Jievercndissiine D om ino.!
Stolica Apostolska, mając po wszo czasy 

dobro dusz n a  widoku i stojąc gor l iw ie  na 
straży poszanowania godnych  tradycyj,  ze­
zwalać zwykła, by w tak  zwanein  n a b o ż e ń ­
s t w i e  d o d a t k o w e m  (m ia n o w ic ie : głosze­
n ie  s łowa Bożego, katechizacya, p y tan ia  przy 
udzielaniu Chrztu św. i ślubów, oraz t. p. 
obrzędy) każdy naród  m ógł 'posługiwać się w ła­
snym  językiem. W  narodzie polskim  isto tn ie  
podobne zastosowanie języka polskiego z da­
w ien daw na było s ta rann ie  u trzym yw ano i 
sam a Stolica Rzymska s tanę ła  w obronie togo 
zwyczaju starożytnego w odpowiedzi, danej 
przez K on g re g ac ję  św. Ofiicium (Obrządków) 
dn ia  XI. lipca M1)CC0LX.XVH.I r.

Dziś, gdy w pańs tw ie  ro ss j j sk iem  zmie­
n i ły  się stosunki relig ijno  i każdemu daną 
je s t  możność p rzys tąp ien ia  do w iary  katoli­
ckiej, ła two przewidzieć się daje, że n iek tó ­
rzy z narodu  rossyjskiogo przy pomocy Bożej 
p rzy jm ą katolicyzm. By usunąć wszelkie w ąt­
pliwości i zabezpieczyć się przeciwko m ogą­
cym pow stać  trudnościom , Jego  Ś w iątob li­
wość uważa za słuszne zaznaczyć, co n as tę ­
puje. Dokument K ongregacyi św. Officium, 
wyżej w ym ieniony, je s t  jedyn ie  odpowiedzią 
n a  specyalnie  zadane pytania.  P y tano  m ia­
nowicie :

] .  Czy w nabożeństw ie ,  t. zw. doda­
tkowem, j ę z y k  p o l s k i ,  będący od n iepa­
m ię tnych  czasów w użyciu, w o l n o  z a m i e ­
n i ć  n a  j ę z y k  r o s s y j s k i ,  niezależnie od 
w ładzy Stolicy Św ięte j?  2. Czyby Stolica 
Ś więta to le row ała  i czy można przypuszczać, 
że t o l e r u j e  t a k i  e g o r o d z a j u z a m i n  n  ę?

Gw. Kongrcgacya odpow iedzia ła : N a  
p i e r w s z e  i d r u g i e  py tan ie  p r z e c z ą c o .

W  istocie rzeczy, jeżeli wyżej w ym ie­
n io n a  odpowiedź i wówczas n ic  zabran ia ła  
R o s y a n  o m - k  a t o 1 i k o ni (gdyby is tnieli)  
używania swego języka w nabożeństw ie  t. zw. 
dodatkowem, to tem bardziej obecnie zakaz 
podoimy nie może być uważany za is tn ie­
jący, gdy R  o s s y a n  o m (russie is)  wolno wy­
znawać w iarę  katolicką. Ztąd w ynika,  żo Sto­
lica św. w c a H  n ie  zabran ia  R o s s y a n  o m  
rodzicom chrzestnym  i m ałżonkom  przy Chrzcie 
św. i obrzędach ś lubnych  n a  py tan ia  odpo­
wiadać w języku rossy jsk im  (rm sic a  lingua ). 
Co do kazań zaś, katochizacyi. modlitw i 
śpiewów kościelnych, to wogóle stosowa­
ny być w in ien  j ę z y k ,  będący j ę z y k i e m  
w i ę k s z o ś c i  mieszkańców lub społeczności 
w iernych, dla k tó rych  dany  Kościół speeyal- 
n ie  został przeznaczony. (Quocl autem ad  
verbi D ci p raed ica tionem , catechesim, preces, 
p ia  c a n ‘ica  p er tin e t, cjcncratim  ea lingua  
adhibeatur, epiae m a io ris  incolarum  p a r tis  
p ro p r ia  es/., a u t sa ltem  a liquorw n  fid e liu m  
coetus cui p ec u lia r ite r  a liąua  eccleski a dd ic ta  
s it) .  Jeś l iby  się zaś zna lazła  znaczna, cho­
ciaż m nie jsza część w iernych , używających 
innego języka, należy dbać o to, aby i oni. 
mieli w e  w ł a s n y m  j ę z y k u  katechizm i 
kazania., a w razie gdyby  się to okazało na  
czasie — m odli tw y publiczne i śpiewy ko­
ścielne. Gdyby w w ypadkach  poszczególnych 
miały z tego powodu powstać w ą t p  I i wo -  
ś c i  i t r u d n o ś c i ,  należv z w r a c a ć  s i ę  
d o  S t o l i c y  św .

Miło m i decyzyę te, k tó rą  Ojciec św. 
zechciał wydać dla wzrostu religii i dobra  
ludów, be r łu  rossy jsk iem u podległych, z roz­
kazu Ojca św. zakom unikow ać Twej Dostoj­
ności,  byś przy łoży ł s ta ra ń  do jej zastoso­
w ania  w swej dyecezyi, gdyby  zaszła tego 
potrzeba.

Tymczasem korzystam  z okazyi, by  Ci 

stycznia 1907.

złożyć w yrazy szacunku i życzliwości,  oraz 
piszę się

Tobie szczerze oddany
R. Kard. M erry  dcl Val. 

Rzym, 13. października 1906.
Zgodność t łum aczenia z o ryginału  

zaświadczam 
W ilno f  E d w a r d , biskup.

Tekst powyższy je s t  po tw ie rdzen iem  te ­
go, co już dawniej w formie kom entarzy  do­
chodziło ze źródeł rzymskich. Idzie te raz  o 
to, aby w p rak tyce  adm in is tracy jne j  ludność 
biało i m a ło ruska  została ostrzeżoną przed 
narzuceniem  języka urzędowego, jako  „ojczy­
s te g o 11. — Okólnik jakgdyby  przew idując  po­
dobne próby, mówi wyraźnie o S tolicy św., 
jako in s ta n c j i ,  k tóra  rozstrzygać będzie wszel­
kie „wątpliwości i trudności., ,
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lonferencya M n p w  ftn c m tic L
'Wczoraj przed po łudniem  odbyło się 

w Paryżu  p lenarne  posiedzenie Zjazdu bisku­
pów francusk ich .  Poniew aż wiele sp raw  po­
zostało jeszcze do zała tw ienia, osta tn io  po­
siedzenie p le n a rn e  zwołano na  dziś przed 
południem.

W  adresie  do Ojca św. zapew nia ją  bi­
skupi francuscy  Papieża o sw em  jednom yśl-  
uem  i z p rzekonan ia  p łynącem  poddan iu  się 
jogo wyrokom w spraw ie  us taw y w yznan io ­
wej. Biskupi zgodnie z Papieżem p ro tes tu ją  
przeciw gw ałtowi,  zadanemu najśw iętszym  
praw om  i oświadczają, że pokój relig ijny  
może być przyw rócony  jedyn ie  przez usza­
now anie kościelnej h ie ra rch ii ,  n ie tykalności 
dóbr kościelnych i wolności. Biskupi w ystę­
pują jak  najenergiczniej przeciwko podejrze­
niom, jakoby  Papież dzia ła ł pod w pływ em  
m ocarstw a zagranicznego i ja koby  francuski 
episkopat szedł za n im  raczej w skutek  dy­
scypliny, ja k  z przekonania .  Biskupi ośw iad­
czają, iż pracować będą, korzysta jąc w pełn i 
ze swej wolności, a w  końcu p rzyrzekają  
służyć ojczyźnie wszelkiemi dającemi się z 
w iarą  i h ono rem  pogodzić ofiarami.

Doniesieniu  dzienników, jakoby  rząd 
francusk i zakazał u rządzenia p ro jek tow anej 
ceremonii re ligijnej przy  sposobności zakoń­
czenia konferencyj biskupich, energ iczn ie  za­
przecza A g en cya  H aoasa.

KRONI KA.
L w ó w , 1 9  styczn ia .

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (20 stycznia) :
Fabiana i Sebastyana. — Sebastyann. — 

Sobor św. Joan.
Wschód słońca o godzinie 7■ 11. rano, za­

chód słońca o godzinie 3'5S po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (21 stycznia):
Agnieszki panny. — Jarosław a. — Hry- 

horya Pr.
Wschód słońca o godzinie 7• 10 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 '59 po południu.

— Święto Jordanii czyli. „Bohojawłenie 
Gospoda-1 obchodzone było dziś w stolicy kraju, 
ja k  zawsze uroczyście z właściwą obrządkowi 
wschodniemu okazałością. Po nabożeństwie w 
gr. kat. cerkwi Preobrażeńskiej przy ul. K ra­
kowskiej, które celebrował ks. Mitrat Bielecki 
w otoczeniu kapituły i licznego duchowieństwa, 
nastąpiła ceremonia święcenia wody u studni 
w Rynku od strony ul. Krakowskiej.

Przy uroczystym obrzędzie, prócz ducho­
wieństwa. byli obecni: JE . P. Namiestnik An­
drzej lir. Potocki, JE .  P. Marszałek krajowy 
Stanisław hr. Badeni, prezydent miasta p. Mi­
chalski, grono reprezentantów władz rządowych, 
krajowych i wojskowych, oraz liczna publi­
czność.

W  uroczystości wziął także udział jeden 
batalion 95 p. p. z kapelą na czele, który pod­
czas uroczystości dawał przepisane salwy,

W  procesyi dokoła Rynku, która odbyła 
się w końcu uroczystości, wystąpiły bractwa 
wszystkich tutejszych gr. kat. kościołów p ara­
fialnych.

Uroczystość skończyła się  około godziny 
pół do 12 przed południem.

Wybór uzupełniający jednego dzionka 
Rady powiatowej w Kołomyi z grupy gmin wiej­
skich, rozpisało Pryzydyum c. k. Namiestni­
ctwa na dzień 28 lutego 1907.

W ybór ten odbędzie sio w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnościach, w ska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które dorę­
czy wyborcom c. k. Starostwo.

— Z Akademii Umiejętności. Posie­
dzenie wydziału historyczno-filozoficznego odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 21 b. m., o godz. 
6 wieczorem. Porządek dzienny: Dr. Stanisław 
Lewicki: „Prawo składu w Polsce11.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. W niedziele, dnia 20 b. m., asyst. Mu­
zeum przemysłowego M. Olszewski: „Dzieje ma­
larstwa jako przedmiot nauk i11 (z obrazami 
świet-ln.). Zakład chemiczny Uniw. Długosza 6. 
Początek o godzinie 5 po południu.

— Z Kola literacko-artystycznego. 
Wczorajsza „wieczornica11 z współudziałem 
„E cha11 powiodła sic, ja k  i wszystkie poprze­
dnie zebrania w „Kole11, bardzo dobrze. Do­
skonały chór odśpiewał pod kierownictwem p. 
Jana  Galla całą wiązankę pieśni.

Najbliższy - w i e c z o r e k  z t a ń c a m i  od­
będzie się, z powodu przypadającej na wtorek 
rocznicy styczniowej, wyjątkowo we czwartek, 
24 b. ni. W arunki zwykłe.

— W ielki festyn dziennikarski po­
łączony z corsem kostiumowem, który na 
Stawach Panieńskich urządza Towarzystwo ły­
żwiarskie na dochód wdów i sierót po człon­
kach Tow. Dziennikarzy Polskich, odbędzie się 
jutro, w niedzielę. Przy tej sposobności prosi 
nas wydział Towarzystwa łyżwiarskiego o za­
znaczenie, że uchwałę swą co do dopłaty do 
kart rocznych dla swych członków, pewziął jedy­
nie na żądanie licznego grona członków którzy sa­
mi postanowili opodatkować się, aby przyczy­
nić się do pomnożenia funduszów Tow. Dzien­
nikarzy Polskich.

Tow. łyżwńarskie sprawiło 150 nowych 
kostiumów, które można wypożyczyć za poprze- 
dniem zgłoszeniem się w wydziale tego Towa­
rzystwa.

— Towarzystwo lekarzy lwowskich
odbyło wczoraj doroczne walne zgromadzenie, 
na którein dokonano wyboru nowego zarządu. 
Prezesem wybrany został prof. dr. Antoni Glu- 
ziński, jego zaś zastępcą dr. Józef Starzewski.

— Z Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych. Zapowiedziane wystawy zbiorowe: 
Willy Hamachera, Elli Modrakowskiej, Wacława 
Radziszewskiego i Mieczysława Reyznera, zwie­
dzać można od dnia jutrzejszego t. j. od nie­
dzieli, 20 b. ni. Prócz tych dzieł wystawiono 
kolckcyę rzeźb Ja n a  Góralczyka.

— Mianowanie. Rada m. Lwowa na 
odbytem onogdaj posiedzeniu tajnem zamiano­
wała dotychczasowego komisarza magistratu, 
Tadeusza Dyszkiewicza, zastępcą referenta miej­
skiego biura statystycznego.

— Nadanie prezenty. Rada m. K ra­
kowa na czwartkowem posiedzeniu tajnem na­
dała prezenty na posady nauczycielek w XVII. 
szkole żeńskiej Antoninie Kozubskiej i Leonii 
Rosenbaumównie; w III. szkole męskiej Jano­
wi Wojewodzie.

— Poświęcenie i otwarcie Domu 
Towarzystwa Politechnicznego odbyło się 
dzisiaj we własnym gmachu przy ul. Zimoro- 
wicza 1. 9, a podwoje tej wspaniałej i pożyte­
cznej budowli roztwarły się po raz pierwszy 
na przyjęcie licznych uczestników uroczysto­
ści. Wzięli w niej udział: JE .  ks. Arcybiskup 
Bilczewski, JE .  Pan  Namiestnik Andrzej hr. 
Potocki, JE. P. Marszałek krajowy Stanisław 
lir. Badeni, Andrzej ks. Lubomirski,  prezydyum 
miasta z gronem radnych na czele, Członek 
Wydziału krajowego dr. Jahl,  rektor Uni­
wersytetu prof. dr. Gryziocki, prezydyum To­
warzystwa Politechnicznego w komplecie, gro­
no profesorów Szkoły Politechnicznej z zastępca 
rektora, prof. Skibińskim, zaproszeni goście, 
młodzież i Chór tochnicki, który odśpiewał mo­
dlitwę Wcnerbergera po akcie poświęcenia gma­
chu i pięknej przemowie ks. pra ła ta  Lenkie­
wicza, rozpoczynającej ową uroczystość.

Zagaił ją  prezes Towarzystwa Politechni­
cznego prof. Syroezyński, kreśląc w dłuższem 
przemówieniu historyę budowy domu i finan­
sowej strony tego przedsięwzięcia. Mówca pod­
niósł z uznaniem działalność arfhitekty p. Raw ­
skiego, twórcy planów budowy, oraz wszystkich 
kolegów swoich w zawodzie, którzy pracą w ła­
sną lub ofiarnością przyczynili się do urzeczy­
wistnienia tego dzieła, jakie zapisze się niewą­
tpliwie najdodatniej w historyi Towarzystwa, 
oraz przyczyni się do jego rozwoju. Po we­
zwaniu do wspólnej i owocnej pracy, oddał prof. 
Syroezyński głos inspektorowi generalnej in- 
spokcyi kolei państwowych p. Szczepaniakowi, 
który przemawiał imieniem stałej delegacyi 
Związku inżynierów i architektów w Wiedniu.

Przemówienie to rozpoczęło szereg mów 
gratu lacyjnych: inż. Nitscha, w imieniu k ra­
kowskiego Tow. technickiego ; dyr. Hofmana, 
jako przedstawiciela warszawskiego Stowarzy­
szenia technicznego; prof. Smoluchowskiego 
(Tow. Przyrodników im. Kopernika) i starszego 
inspektora Mullera, imieniem Związku inżynie­
rów kolei państwowych. W dalszym ciągu 
składali życzenia w dłuższych, lub krótszych 
przemówieniach: imieniem stałej delegacji I
Zjazdu polskich górników w Krakowie p. Kucz­
kowski, lwowskiej Izby handlowej i przemy­
słowej r. Gubrynowicz, Towarzystwa Kółek 
rolniczych dr. Dulęba, kraj.  Tow. naftowego 
dr. Stefan Bartoszewicz, Izby inżynierskiej inż. 
Długoszowski, wreszcie imieniem techników p. 
Sokolnicki.

Uroczystość zakończył o godzinie pół do 
drugiej odczyt prof. Dzieślewskicgo: „O roz­
woju techniki i stosunku wzajemnym techniki 
i techników do społeczeństwa11.

— Konkurs na posagi. Magistrat m. 
Lwowa ogłosił konkurs na trzy posagi po 300
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koron z fundacji posagowej gminy m. Lwowa. 
Imienia Najd. Arcyksiężniczki Gizeli, z termi­
nem wnoszenia podań do 26 lutego b. r. Ubie­
gać się mogą o to wsparcie dziewczęta ślubne­
go urodzenia i bez różnicy wyznania, osieroco­
ne po obojgu rodzicach, lub tylko po ojcu; 
przynależne do gminy miasta Lwowa; wieku 
nie mniej, jak  ukończonych 16 lat, nie więcej 
nad 24 la t :  ubogie; dobrego zachowania się i 
które ukończyły przynajmniej trzecią klasę w 
publicznej szkole ludowej, lub zdały w szkole 
publicznej egzamin prywatny z tejże klasy.

— Z powodu nieustającej zawiei 
śnieżnej wstrzymano dnia 18 b. m., wieczo­
rem ogólny ruch pociągów pomiędzy C h r y p  l i ­
n o m  a K o p y c z y ń c a m i  aż do odwołania. 
Wobec tego pozostaje ruch ogólny na całym 
szlaku Ohrypliii - Husiatyn aż do odwołania 
wstrzymany.

Wstrzymano również ruch ogólny między 
C h o d o r o w e m  a T a r n o p o l e m  z dniem 19 
b. m. aż do odwołania.

— Ruch ogólny na szlaku Ł u ż a n y -  
Z a l e s z c z y k i  podjęto napowrót dnia 18 b. m.

— Otwarcie okręgowego Urzędu pośre­
dnictwa pracy w Krakowie odbędzie się jutro, 
w niedzielę, o godzinie 12 w południe. Urząd 
mieści się w domu gminnym przy ul. Jab ło ­
nowskich.

— Egzaminy kwalifikacyjne dla 
nauczycieli szkól ludowych. Podania o przy­
puszczenie do egzaminu kwalifikacyjnego przed 
komisyą egzaminacyjną w Krośnie i Rzeszowie 
w terminie lutowym 1907 należy wnosić naj­
dalej do 1 lutego 1907. O dniu rozpoczęcia 
egzaminu zostanie każdy interesowany w swoim 
czasie zawiadomiony.

— Wystawa przyrodniczo - lekarska 
i  hygieniezna X. Zjazdu lekarzy i przy­
rodników polskich we Lwowie 1907. Ko­
mitet urządzający to wystawę uprasza nas o 
podanie do publicznej wiadomości, że prospekty 
wystawowe wraz z odpowiednimi drukami zo­
stały już we wszystkich dzielnicach Polski ro­
zesłane wszystkim, których wystawa ta może 
bliżej interesować, lub którzy mogliby w niej 
wziąć udział. Jeśliby zatem przypadkiem z po­
wodu nieświadomości komitetu, lub przez prze­
oczenie został ktoś z interesowanych pominię­
ty zechce się zgłosić ustnie lub pisemnie po 
druki wystawowe wprost do dyrektora wystawy, 
dr. Kaliksta Krzyżanowskiego, Lwów, Namiest­
nictwo.

— Kolędy. Chór uczniów IV. giinna- 
zyum pod batutą p. Domiszewskiego odśpiewa 
kolędy w kościele Archikatedralnym jutro, w 
niedzielę, podczas Mszy św. o godzinie 12 
w  południe.

Skórki z pomarańcz. Sezon poma­
rańcz już sio rozpoczął, czas więc pomyśleć o 
pożyteczncm zużytkowaniu skórek. J a k  w latach 
poprzednich, tak i w tym roku lwowskie Koło 
Tow. Szkoły ludowej im. T. T. Jeża zajmie się 
zbiórką i spieniężeniem tych marnowanych da­
wniej odpadków. W  ostatnim roku zebrano ogó­
łem 2104  kg. skórek, które przyniosły czyste­
go dochodu 475 kor. 22 gr., a i w tym roku 
kasa Towarzystwa wyczerpana licznemi potrze­
bami czytelń i szkółek początkowych, wycze­
kuje zasiłku z tego źródła dochodu. A zatem 
niechaj w każdym polskim domu zbiera się 
skrzętnie skórki, a póki świeże należy je odsy­
łać do najbliższej składnicy. Zbiórka rozpocznie 
się w tym tygodniu, składnice umieszczone bę­
dą we wszystkich dzielnicach miasta i podane 
do publicznej wiadomości. Bliższych informacyj 
udziela K. Bogdanowicz — Ochronek Boczna 1. 2.

— Ofiara. Marya hr. Tyszkiewiezowa 
złożyła na ręce prezydenta miasta p. Michalskiego 
na rzecz ubogich m. Lwowa kwotę 60 koron.

— Wsparcia dla rzemieślników. Izba 
rękodzielnicza podaje do wiadomości intereso­
wanych, że w dniu 19 lutego b. r. będą roz­
dane przez Reprezentację m. Lwowa dwa wspar­
cia po 500 koron z fundacji gminy miasta 
Lwowa, utworzonej ku uczczeniu 50-letuiego 
jubileuszu biskupstwa Papieża Leona XIII., 
między podupadłych bez własnej winy majstrów 
rękodzielniczych, religii katolickiej, narodowości 
polskiej lub ruskiej, celem umożliwienia im 
dalszego prowadzenia rękodzieła. Pierwszeństwo 
do tych wsparć mają obywatele miasta Lwowa, 
a w braku takich kompetentów majstrowie, za­
mieszkali we Lwowie, a przynależni do jedne­
go z miast w Galicyi. Podania starających się o 
te wsparcia mają być wniesione do Rady miej­
skiej za pośrednictwem Izby rękodzielniczej naj­
później do 31 stycznia b. r.

— Tradycyjny wieczorek wełniany,
cieszący się od szeregu lat niebywałein powo­
dzeniem, odbędzie się i w bieżącym roku, sta­
raniem komitetu zabawowego Stowarzyszenia 
rządowych pomocników kancelaryjnych dla Ga- 
licyi w'0  Lwowie, dnia 1 lutego b. r. w sali 
Domu Narodnego. Dochód z wieczorku prze­
znaczony jest na fundusz budowy własnego 
domu.

— Wieczór styczniowy odbędzie się
w lokalu Towarzystwa Kilińskiego ul. Blachar­
ska 1. 12, we wtorek, dnia 22 b. m. o godzinie 
8  wieczorem. W stęp wolny.

— W »Skale« odbędzie w niedzielę 20 
b. m., uroczysty wieczór styczniowy. Czysty do- 
ohód przeznaczono na weteranów z r. 1863.

— Mieszkańcy ul. Badenich błagają 
za naszem pośrednictwem, magistrat o zmiłowa­
nie. Ulice zalegają metrowe wały stwardniałe­
go śniegu, poorane wybojami, wybitymi przez 
wozy ciężarowe, zwożące cegły do budujących 
się tamże kamienic. Dostęp od ulic: Kraszewskie­
go, Kleinowskiej lub Techuiekiej, zawalonych 
również zwartą masą błota i śniegu, u trudnia­
ją  w dodatku stosy kamieni i cegieł, poukłada­
ne bez żadnej litości dla dorożkarzy, którzy 
żądają podwójnej zapłaty za karkołomną wy­
prawę do tego przybytku nieporządków i brudu.

Przy ul. Badenich mieszczą się dwa pen­
sjonaty, mieszkają tam nadto ludzie, którzy w 
obecnym szczególnie sezonie posługują się do­
rożkami. Dorożek tych jednak niema jednak ni­
gdy pod ręką. W  porze wieczornej, pomiędzy 
7 a 9, wolna dorożka na stac ji  przy kościele 
św. Magdaleny należy do rzadkości. Sprowadza 
się ją  zwykle za słoną dopłatą z ul. Słowa­
ckiego lub z śródmieścia.

— IV lwowskicm »Przytulisku dla 
ubogich« przy ul. Kleparowskiej 1. 15 prze­
bywało w roku ubiegłym ogółem 900 mężczyzn, 
356 kobiet i 224 dzieci, dla których wydano 
327.496 poreyj strawy.

A  Zgubiono: książeczkę Kasy oszczę­
dności, wystawioną na nazwisko Teofili Ducliaj- 
ny a opiewającą na 81 kor. 60 hal.

A  Sprzeniewierzenie. Józef Solarski, 
fotograf, otrzymawszy od p. Maryi PrechLtkowej 
siedm losów" węgierskich, wartości 200 koron, 
celem zastawienia w jednym z tutejszych za­
kładów zastawniczych, zbiegł ze Lwowa z uzy­
skanymi pieniędzmi w niewiadomym kierunku.

A  Xa tutejszym głównym dworcu 
kolejowym przytrzymano wczoraj wieczorem 
3 0 -letnią, Marye Czarną, rodem z Borzęcina, 
ubraną w nieznany strój zakładowy, która bez 
celu wałęsała się po peronie. Oddano j ą  na 
razie do aresztów policyjnych.

A  Napad. Niejaki Leib Kessler wpadł 
wczoraj do mieszkania Fridy Sassowej przy ul 
Zamarstynowskiej, domagając się pieniędzy. Gdy 
Sassowa żądaniu temu odmówiła, Kessler chwy­
cił za krzesło i ugodził ją  niem kilkakrotnie w 
głowę, tak silnie, iż zadane jej rany musiało 
opatrywać pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  Małoletnia złodziejka. W sali wkład­
kowej galic. Kasy oszczędności przytrzymano 
wczoraj 12-letnią dziewczynkę, która do spółki 
z jakimś chłopcem przeszukiwała znajdującej 
się tam publiczności kieszenie. Chłopiec zdołał 
zbiedz. Dziewczynka nie chce podać swego na­
zwiska.

A  Przejechany przez pociąg. N a li­
nii kolejowej, prowadzącej z dworca „Podzamcze11 
do rzeźni miejskiej, najechał wczoraj pociąg skła­
dający się z kilku wozów, na zajętego uprzą­
taniem śniegu z toru robotnika Pańka Pctrowa. 
Koła wozów przeszły Potrowowi przez lewą rę­
kę i prawą nogę w okolicy pachwiny tak nie­
szczęśliwie, że aż wnętrzności wys zły na wierzch. 
Gdy go wyciągnięto z pod wozu, Potrow dawał' 
już tylko słabe oznaki życia i w takim stanie, 
po prowizorycznoni opatrzeniu, odwiozło go po­
gotowie Towarzystwa ratunkowego do szpitala 
powszechnego,

Petrow jest żonatym, ojcem dwojga dzieci.
A  Obława. Wczoraj wieczorem zarzą­

dziła policja obławę po norach szynkowych, 
przyczem aresztowano 27 znanych rzezimie­
szków. Oddano ich na razie do aresztów poli­
cyjnych.

A  Znaleziono: w ulicy Łyczakowskiej 
pulares, zawierający 25 kor. ; obok gmachu po­
cztowego książeczkę Tow. wzajemnego kredytu 
we Lwowie, wystawioną na nazwisko p. Józefa 
Howiekiego.

A  Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Heleny Piątkowskiej przy ul. Akademickiej 
I. 22 dostał się wczoraj po południu jakiś  rze­
zimieszek, po otwarciu drzwi witrycliem, i roz­
biwszy szafę skrad ł  z niej znaczną ilość srebra 
stołowego, znaczonego literami H. P. (część bez 
znaków) wartości 200 kor.

Za sprzeniewierzenie worka pieczywa are­
sztowała wczoraj policja rozwoziciela pieczywa 
Tomasza Hołowiockiego.

Z garderoby kawiarni europejskiej sk ra­
dziono kupcowi ze Stanisławowa, p. Hoffma­
nowi, czapkę z krymskich baranków.

AV realności przy ul. Zyblikiewicza 1. 9 
przytrzymano wczoraj zarobnicę, Marye Rudą, 
w chwili, gdy usiłowała ulotnić się z podu­
szką, skradzioną jednemu z tamtejszych loka­
torów.

Oskubaną gęś i kilka kuropatw skradzio­
no wczoraj w nocy z lodowni restauratora W a­
lentego Michalskiego, stojącej w realności przy 
ul. Snopkowskiej 1. 26.

Z kuchni p. Jadwigi Madejskiej przy 
ul. Fredry 1. 2 skradziono wczoraj służącej Te­
kli Cliazy dwie poduszki, chustkę zimową i 7 
kor., z torebki zaś p. M. 25 kor.

Ze strychu realności przy ul. Snopko- 
wskiej 1. 34 skradziono na szkodę praczki An­
ny Bernadiukowej znaczną ilość bielizny, zna­
czonej i bez znaków.

Do mieszkania p. Goldhamera przy ul. 
Sykstuskiej 1. 7 dostali się wczoraj złodzieje i 
skradli z kredensu wiele przedmiotów ze sre­
bra, między innymi 18 kubków i świeczniki. 
Nadto zabrali parę złotych kolczyków z dyamen- 
tami.

— Zmarła w ostatnich d n ia ch : w Kra­
kowie: Emilia Włodzimierzowa z Tarnawskich 
Szaszldowiczowa, w 59 r. życ ia ;

— Zmiana własności. Fabryka witra­
ży w Krakowie pp. Tucha i Ekielskiego prze­
szła na własność p. Stanisława Żeleńskiego.

»Tajny kom itet masoński« w Kra­
kowie. Czytamy w C zasie:  Pani G. w Bochni 
otrzymała przed niedawnym czasem list, żąda­
jący złożenia kwoty 10.000 koron. List, pisany 
bez zasad ortografii, wskazywał, że kwota ma 
być zakopaną 10 centymetrów głęboko od stro­
ny wschodniej grobu pierwszego męża adresa­
tki a na wierzchu ma być położony biały ka­
myk. \Y razie niczłożenia pieniędzy lub za­
wiadomienia władzy, list grozi adresatce ze­
m stą: nie minio jej zemsta nawet wtedy, gdy­
by pojechała do Ameryki. Iu s t  opatrzony jost 
pieczątką czarną z trupią główką i podpisem: 
„Tajny komitet masoński w Krakowie11. Adre­
satka list złożyła u odpowiedniej władzy bo­
cheńskiej, a  ztaintąd przysłano go tutejszej dy­
rekcji policji, celem wyszukania pomysłowych 
autorów domorosłych, polujących na naiwność 
ludzką.

— Stowarzyszenie kandydatów adwo­
kackich w Krakowie odbędzie doroczne walne 
zgromadzenie we wtorek, 22 b. m., o godzinie 
6 '30  wieczorem w lokalu krakowskiej Izby 
adwokackiej przy ul. Gołębiej.

— Kurs chowu drobiu i trzody 
chlewnej urządza w Krakowie dla pań i go­
spodyń wiejskich Tow. „Kobiece gospodarstwo 
wiejskie11. Kursa trwać będą od 20 lutego do 
20 marca b. r. Wszelkich informacyj w tym 
kierunku udziela ustnie lub pisemnie biuro 
Towarzystwa, Kraków ul. Grodzka 1. 53, Stu- 
dyuin rolnicze.

— Deputacya nauczycieli religii ży­
dowskiej w parlamencie wiedeńskim. P oln, 
Corr. donosi, że deputacya nauczycieli religii 
żydowskiej z całej Austryi była u posłów pol­
skich z prośbą o zajęcie się polepszeniem ich 
bytu. Ta bowiem katogorya nauczycieli posiada 
przeważnie ponsye suplentów gimnazjalnych i 
nie może w całej pełni korzystać z boniiikacyi 
nowej ustawy. Deputacya prosiła, więc przynaj­
mniej o przynanie kwinkweniów.

— Rzadki jubileusz. Twórca umieję­
tnej sztuki wodoleczniczej, prezydent austrya- 
ckiego Towarzystwa balneologicznego, dr. W il­
helm Winternitz, obchodził w tych dniach 50- 
letni jubileusz uzyskania stopnia doktora me­
dycyny.

— Olbrzymie bankructwo. Z Wie­
dnia donoszą : Znana w całej Austryi fabryka 
automobilów, Arnold Stitz, popadła w niewy­
płacalność. Passyw a mają w y n o s ić *  olbrzymią 
sumo i nie mają żadnego pokrycia. Właściciela 
fabryki Stitza aresztowano.

— Lawiny. Kolo miejscowości Hnne- 
berg — jak  donoszą z Insbrncku — spadły 
wielkie lawiny, wyrządzając wiele szkód. Kilka 
chat zostało zburzonych.

— Wypadek z automobilem. Do
F rem clm bla ttn  donoszą z Paryża, że pod 
Cannes, automobil, którym jechali księstwo Lu- 
bomirsey wpadł do rowu, przyczem księżna od­
niosła ciężkie, rany. Freyncle.nhla.lt nie podaje 
jednak imienia ani księżnej, ani księcia, tylko 
nazwisko.

Kronika zagraniczna.

* K a r d y n a •!.' O a s a n a s — ja k  dono­
szą z Barcelony — został tknięty wczoraj ata­
kiem apoplektycznym.

* AY i e 1 k a w y s i a w a b a w a r s k a zo­
stanie urządzona w Monachium w roku przy­
szłym. Ma ona przedstawić stan kultury w Ba­
waria we wszystkich gałęziach produkcji.

* M i e ii z y n a r o d o  w a w y s t a  w a 
s p o r t o w a  odbędzie się w Berlinie w czasie 
od 20 kwietnia do 5 maja b. r.

* W y k o n a n i e  w y r o k u  ś m i e r c i .  
Z Wrocławia donoszą: W Glatz ścięto wczoraj 
skazanego na śmierć właściciela domu Ernesta 
Nontwiga, który zgwałcił córkę krawca Strau- 
eha, a następnie ją  zamordował.

* M o r d e r  s t w o z z o m s t  y . W Leo-
dyum — jak  donoszą z Brukseli — zastrzelił
onegdaj handlarz win Reudeii burger adwokata 
Nolsa za to. iż nie chciał mu przedłużyć ter­
minu zapłaty.

* S t r e j k  k o l e j o w y  w B u ł  g a r y  i 
trwa dalej. Spowodował prawie zupełno wstrzy­
manie ruchu towarowego, skutkiem czego pań­
stwo i kupcy ponoszą wielkie straty. Ruch oso­
bowy, mimo podjęcia służby przez wielu kon­
duktorów, jest znacznie ograniczony.

* P o m n i k  N a p o l e o n a  1. na wyspie 
Elbie ma być odsłonięty w rocznicę jego śmier­
ci. Pomnik jest dłuta artysty rzeźbiarza Sindo- 
niego.

* AY a 1 k a p o 1 i c y i z r e w o l u c y o n i -  
s a m i. AY nocy z piątku na sobotę Petersburg 
był widownią niezwykłego zajścia, zakończo­
nego krwawo dla polieyi. O godzinie 2 w nocy 
do lokalu cyrkułu oehtienskiego przybyli agenci 
ochrany z rotmistrzem żandarmeryi na czele i 
oświadczyli komisarzowi polieyi, że otrzymali

rozkaz dokonania rewizyi w doinu na rogu ni. 
Suworowskiej i Mało Oehtionskiej, gdzie zajmuje 
mieszkanie, złożone z trzech pokojów, niejaka An­
na Suworkowa, odnajmująea dwa z nich robotni­
kom fabryki żelaznej: Arseniewowi, Poleszce i 
Maszuldnowi. Komisarz polieyi wydał odpowie­
dnie rozporządzenie i wkrótce kilku rewirowych, 
kilku policjantów z karabinami, agenci ochrany, 
oraz rotmistrz żandarmeryi udali się do wska­
zanego domu. AV mieszkaniu było cicho i c.je- 
mno. Po drodze policja obudziła stróża, wcięto 
od niego lampę i skierowano się do lokalu gu_ 
workowej. Cześć policjantów rozstawion0 na 
wszelki wypadek na podwórzu i na ulicy_ 
dobijanie się do drzwi z początku nikt n je od­
powiadał.  Polieya chciała już przystąpić do 
wyłamania drzwi, gdy nagle ktoś otworzył je 
z zewnątrz: silne uderzenie wytrąciło z rąk 
komisarzowi polieyi lampo i w ciemnościach 
zagrzmiała salwa. Rozpoczęła się prawdziwa 
bitwa. Ustępując przed naciskiem ciągłych salw 
rewolwerowych, polieya cofnęła się na podwórze, 
lecz znaleźli się tam zaraz i wszyscy trzej re­
wolucjoniści, a prażąc kulami policjantów, prze­
skoczyli przez parkan na sąsiedni plac pusty, 
gdzie, po chwili znikli bez śladu. N a polu walki 
pozostały cztery trupy, a kilka osób odniosło 
ciężkie rany. Zabici zostali rew irow i: Kugaro i 
Miniejew, oraz policjanci: Torkowski i Iwaszko. 
Rany odnieśli: stróż Krugłow i agent ochrany 
Szibajcw. Zawezwane pogotowie rany ich uznało 
za bardzo ciężkie. AYłaścicielkę mieszkania, Annę 
Suworkowa, aresztowano. Gałą polieyę posta­
wiono na nogi, poszukiwania jednak rewolucjo­
nistów nie wydały dotychczas pomyślnego re­
zultatu. \V mieszkaniu znaleziono trzy rewol­
wery, karabin i mnóstwo nabojów. AYypadok 
ten, o którym doniosły nam telegramy, wywarł 
w Petersburgu ogromne wrażenie.

* P o l a c y  n a  o b c z y ź n i e .  Fizykiem 
miejskim w Buffalo zamianowany został Polak, 
dr. Franciszek Fronczak urodzony w Buffalo 
w r. 1874. Poprzednio był lekarzem więzienia 
powiatowego. N a  jubileuszu Akademii Jagiel­
lońskiej reprezentował Uniwersytet w Buifalo. 
Dr. Fronczak, bierze żywy udział w życiu na- 
rodowem i omawia sprawy polskie w prasie 
anglo-amerykańskiej.

* T r z ę s i e n i e  z i e m i  n a  J a m a j c e ,  
Towarzystwa ubezpieczeń w Londynie obliczają 
liczko osób, które zginęły podczas trzęsienia 
ziemi w Kingston, na 1.300. Runęło bardzo 
wiele budynków. Liczbę ludzi bezdomnych obli­
czają na 6.000.

Telegraf bez drutu z Kingston donosi, że 
miasto należy uważać za stracone. AY ziemi 
tworzą się dziury i szpary na 10 stóp głębokie. 
Całe ulice zapadają się. Podobny telegram otrzy­
mał admirał w H a w a n ie ^  który w ysła ł pomoc 
na Jamajkę. Admirał ten donosi, że morze wy­
stąpiło z brzegów i zalało całe wybrzeże.

dzionek angielskiego parlameatu, John 
Hennie,her, który by ł podczas katastrofy w Kings­
ton, telegrafuje do T im esa  co nas tępu je : Po 
śniadaniu udałem się z klubu angielskiego na 
pocztę. Uszedłem kawałek drogi, gdy nagle wy­
dało się mi. jakoby ziemia podemną się roz- 
stępowaia. AV tej chwili ujrzałem ludzi, wybie­
gający cli na ulicę. O metr przedemną zawalił 
sic dom, tak samo zawaliły się domy po mojej 
prawej i lewej ręce. Nagle znalazłem się wśród 
zupełnej ciemności, gdyż niebo zasłonił tuman 
kurzu. AYśród tej ciemności słyszałem, jak  domy 
waliły sio na okół. Kiedy kurz opadł, wyglą­
dałem czarny jak  murzyn. Na ulicach klękały 
dzieci i kobiety i modliły się. Przeciskając się 
pomiędzy gruzy, doszedłem do klubu angiel­
skiego, a właściwie do miejsca, na którem stał 
gmach klubu, ho budynek cały sic zapadł. Tu 
potrąciłem o trupa członka klubu, z którym 
przed chwilą jadłem śniadanie.

* T u n e 1 p o d m o r s k i  p o m i ę d z y 
A n g l i ą  i F r a n e y ą .  AA7 1883 r. utworzony 
został w Londynie komitet, złożony z pięciu 
lordów i tyiuż członków Izby gmin, do zba­
dania sprawy tunelu pomiędzy Anglią i F ra n ­
cją. Zanim komitet doszedł do powzięcia 
rezolucji, z obu stron, z Calais i Dowru, ini­
cjatorowie projektu zaczęli wiercić tunel. Prace 
te jednak nie poszły daleko, bo, chociaż nie 
tylko żadna techniczna przeszkoda nie stanęła 
na przeszkodzie, lecz przeciwnie, prace okazały 
się o wiele, łatwiejsze, aniżeli przypuszczano z 
góry, komitet oświadczył się przeciwko temu 
przedsięwzięciu. Jako powód do zaniechania tu­
nelu podano niebezpieczeństwo, jakiem mógł on 
zagrażać A ng li i : inw azja  na jej torytoryuin 
zdradzieckich nieprzyjaciół s tawała się możliwą. 
Patryotyzm zagrodził drogę pożądanemu u ła ­
twieniu komunikacji pomiędzy dwoma sąsie­
dni cmi mocarstwami.

Od lat dwudziestu, gdy kwestya ta  drze­
mała, wiele rzeczy się zmieniło. Anglia prze­
stała widzieć we F ranc j i  możliwego wroga, a 
przeciwnie połączyła się z nią serdecznem przy­
mierzem, które stało sic podwaliną współczesnej 
międzynarodowej polityki. Nie, nie zagraża zer­
waniu tego przyjacielskiego porozumienia; prze­
ciwnie ono okazuje się nieodzownem dla in­
teresów obu stron. Obawa napaści niespodzia­
nej z tej lub owej strony jest fantazją , która 
może dostarczyć tematu do sensacyjnej powie­
ści, lecz z praktyką życiową nie ma nic do czy­
nienia.

Ale stronnictwo wojenne w Anglii, które 
i teraz, jak  wówczas, sprzeciwia się przedsię_
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wzięciu, utrzymuje, że ważnym czynnikiem w 
obronie kraju jest moralne przeświadczenie o 
niedostępności wybrzeży angielskich dla nieprzy­
jaciela ; tracąc swój wyspiarski charakter Y\'. 
Brytania musiałaby natychmiast zaprowadzić u 
siebie konskrypcyę. służbę wojskową powszechną 
i przymusowa i stworzyć armię stałą, regular­
ną, podług modelu kontynentalnego. Stronnictwo 
postępowe, które ma obecnie i mieć będzie pra­
wdopodobnie na jaki lat dziesiątek władzę w 
rekach, n iem a najmniejszego zamiaru zapoczątko­
wać takiej „wstecznej" reformy.

Żałować należy, że ta lcwestya tunelu, za­
miast pozostać w dziedzinie czysto ekonomi­
cznej, przeszła od razu w uczuciową. Zdaje-się. 
że praktycznie tunel opłaciłby sto Towarzystwu, 
które utworzyło się do jego przeprowadzenia i 
eksplnataeyi. Kosztowałby bagatele: 12 ,000.000 
fnt. szt. i jedynie rachując na transport po­
dróżnych, oraz artykułów lekkich kosztownych 
opłacałby się natychmiast: transport cięż­
kich towarów odbywałby się naturalnie i nadal 
drogą morską. Inieyatorowie są tak  przekonani 
o korzyściach, jakie, im tunel przyniósłby, że 
przedłożą bil w tym przedmiocie parlamentowi 
natychmiast po jego zebraniu się w przyszłym 
miesiącu.

Notatki I r t o - f t y s t p i e .
(cli.) Południowo słowiańska wystawa 

w Solii obejmuje dzieła Serbów, Kroatów, Buł­
garów i Słoweńców. Między Serbami brak naj­
lepszych sił, jak  !’. Jovanovitsa, Predida, W u- 
ezenicza i malarki Pctroric. Zwracają uwagę 
akwaforty Daniłowacz.a i tryptyk Yukatinowi- 
cza. Najlepszymi kroackimi pejzażystami są V i- 
dovicz i Kowaczewicz. Dobrym kolorystą jest 
Tiszow. Z Bułgarów najlepiej przedstawia się 
Bożiimw, impresjonista. Najlepszym j e s t  oddział 
słoweński (Jabotic, Janie, (irooliow, Y csela, 
Ste.ynenaj; zawiera najsiiniejszo talenty i naj- 
o rygi u a 1 n i < j  s ze dzieła.

(clij Stefan Filipkiewicz, znany jako 
jeden z najwybitniejszych współczesnych pol­
skich pejzażystów, został mianowany zwykłym 
członkiem „Seces ji11 wiedeńskiej.

(eh) W Weronie odkopano teatr rzym­
ski ; praco pod dyrekcyą prof. trliirardiniego z 
Padwy wydały nadzwyczajne rezultaty. Teatr 
opierał się o pagórek, na którym obecnie znaj­
duje się Oastel San Piętro. N a wysokości wzgó­
rza zbudowano loggie, z której widok rozciągał 
się na całe miasto. Usunięto wszystkie domy 
z miejsca wykopaliska, prócz kościółka Santi 
Siro e Libera z IX. wieku.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
I)ziś. w sobotę, o godz. poi do ósmej wie­

czorem po raz drugi „To *oś!“ , operetka w ■> 
aktach Wiktora Leona i Leona Steina, muzyka 
K. Weinbergera.

W  niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu po raz ósmy „Królowa T a t r1’, fantasty­
czne widowisko w Si odsłonach przez Adolfa 
Walewskiego.

W niedziele o godzinie pół do <S wieczo­
rem ,. Pajace opera w 2 aktach Leoncavalla, 
gościnny występ p. Aleksandra Bandrowskiego ; 
rozpocznie „Przyjaciel Fryc;1 ( l/amieo Pritz) 
opera w 3 aktach P. Mascagniego, gościnny 
występ p. Ireny Bohuss.

W poniedziałek na dochód Towarzystwa 
weteranów z 1863 r. staraniem komitetu: 
„Program składany1', między innymi po raz 
pierwszy: ..Za Ojczyznę*', obraz sceniczny w 
1 akcie przez Fr. E aw itr  Gawrońskiego.

We wtorek po raz pierwszy „Pan Ta­
deusz", opera w 4 aktach. L ib re tto  z poematu 
Adama Mickiewicza, ułożył J. T. Wydżga przy 
współudziale Maryi W ydżdżar.ki, muzyka J .  T. 
Wydżgi. Gościnny występ p. Ireny Bolmss.

We środę, po raz trzeci, „Moralność, pani 
Dulskiej'1, tragi-farsa kołtuńska w 3 aktach 
przez Gabryelu Zapolska.

We czwartek, po raz drugi, „Pan Tadeusz/1, 
opera w 4 a k ta c h ; libretto z poematu Adama 
Mickiewicza, ułożył J .  T. Wydżga przy współ­
udziale Maryi Wydżdżanki muzyka J. T. 
Wydżgi. Gościnny występ p. Ireny Boliuss.

W piątek po raz czwarty „Zażarty auto- 
mobilista1, iDęr Kilometerfressmj, krotociiwila 
w 3 aktach Kurta Kraatza, tłumaczył M. Sa- 
clmrowski.

Z targów pieniężnych.

S e n sa c ję  sp raw iła  n a  w szystk ich  ry n ­
kach p ieniężnych wiadomość, że L o n d y n  zni­

żył stopę p rocen tow ą  z 6 na  5, a P aryż  pod­
wyższył j ą  z B V« n a  4.

Od 19 października z. r .  u trzym yw ała  
się w banku  angielsk im  bez p rze rw y  ta  n ie­
zwykle wysoka stopa procentow a, w yw ołana  
wskutek ogrom nego odpływu zło ta  do E g i ­
ptu. W styczniu  z. r. r a ta  bankow a w ynosi­
ła  w Londynie 4 p rocen t Dzisiejsza za­
tem  zniżka n ie  je s t  jeszcze pow ro tem  do 
stosunków  n o rm alnych ,  n iem nie j je d n ak  s ta ­
nowi początek polepszenia się  w arunków  t a r ­
gu pieniężnego. Obawa dalszego odpływu 
zło ta jeszcze n ie  nas tąp iła .  Brazylia  i A r ­
g en ty n a  konsum ują  w dalszym ciągu bardzo 
wiele złota. Pomimo to bank angielski prze­
widuje, iż odpływy te się zmniejszą.

K on tras t  stanowi uchw ała  banku  f ran ­
cuskiego, podnosząca stopę p rocen tow ą  za 
lo m b a rd  w alorów z 3*/, n a  4. Je d y n ie  tylko 
stopa procen tow a od eskontn  weksli pozo­
sta je  n iezm ieniona .  Podwyższenie p rocen tu  
od lom bardu je s t  sk ierow ane g łów n ie  prze­
ciw spekulacyi,  która korzysta jąc z tego, że 
n a  w szystkich  ta rg a ch  p ien iężnych  s topa  pro­
cen tow a by ła  o wiele wyższa aniżeli  w P a ­
ryżu, rozw inęła  gorączkow ą akcyę w handlu  
w alorami. W ątpliwem  jest  jednak ,  czy tak  
m a ła  podwyżka położy ta m ę  sp e k u lac j i ,  gdyż 
n aw e t  4 procentowy lom bard  najn iższym  je s t  
w całej Europie.

B erl ińsk i bank Rzeszy, pod w pływ etn  
londyńskiej zniżki, p rzystąp i  również do zm ia­
ny  swej stopy procentowej. T ryum fow ać będą 
zwolennicy bimetal izmu, którzy  się zawsze 
sprzeciwiali wysokiej stopie procentow ej,  jako 
sposobowi na  zatrzymanie, złota, wskazując 
n a  zapełn ione złotem piw nice  b a n k u  F r a n ­
cy i, k tóry  wykupuje no ty  n ie  złotem, lecz 
s reb rn em i pięciofrankówkami.

G iełda  berl ińska obaw ia się nowego 
przesilenia. Grozi ono jej ze s t rony  ta rgu  
g run tam i,  które przez b er l iń ską  sp e k u lac ję  
zostały w yśrubowano do bajecznych, n ie p ra ­
wdopodobnych. cen. Banki hipoteczne, któ­
rych l is ty  oparte  są n a  g ru n ta c h  m ias ta  B er­
lina, skarżą  się na  zastój w kupnie  tych  p a­
pierów  nisko oprocentow anych. S tan  te n  wy­
wołuje s ta g n a c ję  w udzielaniu  now ych  poży­
czek - -  co się odbija, na  ta rg u  budowlanym . 
G run ta  m iasta  Berl ina są obecnie obciążone 
kolosa lną  kwotą 5 %  m il iardów  marek. P rz e ­
s ilenie  w ybuchnie ,  gdy  z powodu o lbrzym ich 
cen, żądanych  przez spekulacyę za g run ta ,  
ruch  budow lany  w strzym any  zostanie.

OSTATNIA POCZTA.
N a j j .  B a n  p rzy ją ł  dn ia  17 b. m. w 

po łudnie  ustępującego attache  wojskowego 
Japonii,  podpułkow nika Hanzo Y am anaschiego 
n a  sp e c ja ln e j  audyeneyi.

Wczoraj przed po łudniem  odbył się 
w Wiedniu dalszy c iąg  narad  w sprawie 
c z  e s k  o - u i o m  i o c k i e g  o p o r o ż u  m i e- 
n i a w Budziejowicach. U dział w obradach 
w z ię l i : P . P re zy d e n t  M inistrów  br. Beck, 
P. M in is te r  spraw  w ew nętrznych  dr. Bie- 
n e r ih ,  BP. M inistrowie Pacak i Prado i bu r­
m is trz  Radziejowic Taschok.

L is ta  kan d y d a tó w  n a  godność A r e y -  
b i s  k n p a g n  i e ź n i e ń s k o - p o z n a ii s k i fi­
g o ,  jak  donosi D zie n n ik  Pozna/inki, m e ­
tyl ko znajduje się ja ż  w Berlinie, lecz na- 
weł została p rzyję tą .  O w yniku wszakże wy­
boru dokonanego przez kapituły, a zachowa­
nego w ścisłej ta jem nicy,  nic pew nego  nie 
wiadomo.

Z Poznania  donoszą: P ap iesk i  szambe- 
lan p rebendaryusz  Jó z e f  K 1 o s , redak to r  ka­
tolickiego pism a, zos tał skazany za przekro­
czenie § J 11) us taw  zasadniczych, popełnione 
rzekomo w 3 w ypadkach  przez podjudzanie 
dzieci polskich  do s tre jku,  za pierwszy wy­
padek n a  400 m arek  g rzyw ny, za drugi n a  
200, a  za trzeci n a  400, czyli razem na
1.000 m arek .

Sejm W. Ks. Poznańskiego (3 (J) zwo­
ła n y  ma zostać na dzień 3 marca.

S praw a n  a s t o p s t w a n a  t r  o n 
b v u n s z w i c k i wchodzi na  nowo tory, 
dla Brus bardzo niepożądane, rząd brun-  
szwicki bowiem oddał dccyzyę spornej tej 
spraw y Radzie związkowej.

J a k  wiadomo, ks. Bnelow, jako prezes 
m in is trów  prusk ich ,  oświadczył w liście do 
rządu bnm szw iekiegu , żo P ru sy  n igdy  nie 
dopuszczą książąt C um ber land  do tronu  księ­
s tw a tego, póki cały  dom książęcy n ie  zre­
zygnuje z p raw  do Hanow eru . Tym czasem  
ks. C um ber land  ze swej s t rony  zrob ił  pro- 
pozycyę, aby  t ron  brunszwicki oddać n a j ­
m łodszem u jego synowi, k tó ry  za s iebie i 
swoich potom ków zrezygnow ałby z H anow eru ,  
na tom ias t  resz ta  książąt C um berland  zrezy­
gnuje  w  tak im  razie n a  odwrót z p raw

swych ew entua lnych  do Brunszwiku, ale po­
zostanie przy  niewzrusza lnych sw ych  p re ­
t e n s ja c h  do H anoweru. Rząd i se jm  b run-  
szwicld uznając praw a ks. C um berland  do 
Brunszwiku, oświadczyły się w brew  opozy­
c j i  P ru s  za tym  projektem , ale n ie  mogąc 
sam odzieln ie kwestyi tej rozstrzygnąć,  m u­
siały powierzyć dccyzyę Radzie związkowej.

Onegdajsze dem ostracye s o c j a l i s t y -  
c z n  y e h  s t  u d e n  t  ó w i s t u  d e n  t e k, z po­
wodu otw arc ia  te a tru  narodow ego  w Solii, 
k tóre  zrobiły  n a  ks. F e rd y n an d z ie  bardzo złe 
wrażenie, p rzypisu ją  w olnom yślnem u postę­
powaniu ministra, oświaty Szizmonowa, który 
popiera  rozwój soc ja l izm u  wśród s tudentów . 
Szizmonow wniósł podanie  o dymisye.

W s z w e d z k i e j  m o w i e  t r o n o w e j ,  
odczytanej dn ia  16 b. m. przez reg e n ta ,  n a ­
stępcę tronu, powiedziano, że s ta n  zdrowia 
króla w os ta tn ich  dn iach  nieco się polep­
szył i że stosunki S zw ec j i  do in n y c h  m o­
cars tw  nie pozostawiają n ic  do życzenia. 
Rząd przedłoży par lam en tow i p ro jek t  refor­
my wyborczej do zatwierdzenia , w k tórym  
prawo wyborcze zostanie znacznie rozszerzo­
ne ; również kom unalne prawo w yborcze zo­
stanie rozszerzone.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Bada państwa.

W i e d e ń ,  19 stycznia. Izba posłów  za­
ła tw iła  po krótkiej d y sk u s j i  zap roponow aną 
przez referen ta  p. R o s z k o w s k i e g o  usta­
wę o p raw ie  autorstwa, poezem zaczęły się 
obrady  n ad  przedłużeniam i o płacach" p rofe­
sorów i urzędników.

K r a k ó w ,  19 stycznia. (T<1. p r .)  Dziś 
o .10 wieczorom odbędzie w ydzia ł rady  n a ­
czelnej s t ronn ic tw a  ludowego posiedzenie 
pod przew odnictw em  dr. Bernadzikowskiego. 
Ju t ro  rano  o 10 rozpocznie obrady  p e łn a  
rada  nacze lna przy udziale mężów zaufania. 
T ych  os ta tn ich  zaproszono 180 z 47 powia­
tów kraju. Najważniejszymi punk tam i obrad 
są :  p rog ram  przedw yborczy p rzygotow ania  
do wyboru, w ybór  wydzia łu  rad y  naczelnej i 
w ybór  g łów nej rad y  nadzorczej.

Wiedeń, 19 stycznia. P rognoza  cen­
tra ln eg o  Zakładu meteorologicznego w W ie­
dniu n a  dzień 20 s tycznia  J 9 0 7 :  W  G a l i ­
c j i  z a e l i o d n i e j :  Pogoda  zm ienna , m ie r ­
ny  wiatr,  chłodno. W  G a l i c y  i w s c h o ­
d n i e j  i n a  B u k o w i n i e :  Z im ne żywe 

w iatry, zimno.

Wiedeń, 19 stycznia. Najj. P a n  odje­
cha ł  o godzinie (i m. 40 rano  do G m unden. 
Różniejszym osobnym  pociągiem  dw orsk im  
podążyli tam że Najd. A rcyksiążę ta  F ra n c i­
szek F e rd y n a n d ,  F e r d y n a n d  Karol,  Leopold 
S alw ator,  Rainer i Najd. Arcyksiężne Al a ry  a 
A n u n c y a ta  i B lanka .  W  A schbach  wsiedli do 
pociągu Najd. A rcy  książę F ranc iszek  S alw a­
to r  i Najd. A rc y  księżna M ary  a W al ery a.

Wiedeń, 19 stycznia. W iener Z tg . o- 
g ł a s z a : P. M in is te r  skarbu  zam ianow ał in ­
spektora  cłowego, Marcelego F i s z e r a ,  s t a r ­
szym inspek to rem  cłowym  w obrębie lwow­
skiej d y r e k c j i  skarbu.

Wiedeń, 19 stycznia. P . M in is te r  ro l­
n ic tw a zam ianow ał elewa górniczego, dr. A le ­
k sa n d ra  Al a r  k i e w i c z a ,  ad junk tem  w etacie 
w ładz górniczych.

Wiedeń, 19 stycznia. B ank  anstro-wę- 
g ie rsk i  na  dzisiojszem posiedzeniu R ady  ge­
nera lne j  n ie  p rzedsięw ziął zniżenia stopy 
procentowej.

Budapeszt, 19 stycznia. E sb u rm is t r z  
l la lm o s  w ystosow ał do m in is tra  spraw ied li­
wości Polonyiego pismo, w k tó rem  cofa w szyst­
kie zarzuty przeciw  niem u. Do tego ośw iad­
czenia sk łon i ł  go lekarz  jego  d o m o w y ; wzbu­
rzenie, jak iego  doznaw ał w os ta tn ich  dniach, 
w p łynęło  n iepom yśln ie  n a  s tan  jego zdro­
wia. P o lony i odczytał to oświadczenie n a  
dzisiojszem posiedzeniu Izby deputowanych .

Poznań, 19 stycznia, ( 'le i. p f . )  One- 
gdąj w po łudn ie  odbyła się w ielka r e w iz ja  
policy jna w mieszkaniu  pp. L angiew iczów  w 
G nieźnie przy  ulicy W arszawskiej,  oraz w 
osobnem  m ieszkaniu  dr. Langiewicza. Szu­
kano m a te rya łów  w  spraw ie  s tre jku  szkol­
nego. P oszuk iw anych  pap ierów  nie z n a le ­
ziono.

P osener Z tg .  donosi,  że g łów nodow o­
dzący Y. poznańskiego korpusu arm ii zaka­
zał w szys tk im  w ojskow ym  uczęszczać do po l­
skiego te a tru  w Poznaniu .

Ateny, 19 stycznia. Nadeszła tu  w ia­
domość, iż dn ia  16 b. m. w nocy b anda  Buł­
garów  w ta rg n ę ła  w  nocy do wsi greckiej

Cirkowo w  Alacedonii,  zamordowała rodzinę 
notabla, z łożoną z 7 osób (w tem  dwie ko ­
bie ty) i podpal i ła  wieś.

Położenie w Królestwie Dolskiem 
i  w Rossyi.

Warszawa, 19 stycznia. N a s ta c ję  Re­
jowiec kolei N adw iślańsk ie j napad ło  30 lu­
dzi, którzy zburzyli s t a c j ę  dynam item  i za­
brali 6 .000 rubli.

Łódź, 19 stycznia. P rzy  sposobności 
pogrzebu przyszło do bójki między robo tn i­
kami. Robo tn icy  s trzela li do kośc io ła  i wy­
chodzących z n iego ludzi.  Wkroczyło wojsko 
i rozproszyło okseedentów. 4 osoby zabite, 
7 rannych .

Grodno, 19 stycznia. (P et. A g . trt.). 
W  powiecie wołkow yskim  przeszło 1000 ch ło­
pów katolickich  napadło  n a  straż, eskortu jącą  
t r a n sp o r t  kam ieni,  przeznaczony n a  budowę 
cerkwi p raw osław nej w miejscu, gdzie w r. 
1863 s ta ł  kościół katolicki. Kiedy z t łum u 
padły  dwa s trza ły ,  dała  ona w odpowiedzi 
ognia, przyczem 6 chłopów padło trupem , a 
7 je s t  rannych .  Poczyniono energiczne zarzą­
dzenia w celu u trzym an ia  spokoju.

Smoleńsk, 19 stycznia, ( l e i .  p r y  w.). 
W yda lony  uczeń g im n a z ja ln y ,  Borowikow, 
pięcioma strza łam i z rew olw eru  zabił  naczel­
n ika  ziemskiego Kroi lana. Świadek naoczny 
zabójstwa, oficer załogi miejscowej zastrzelił 
Borowikowa n a  miejscu. P ow odem  czynu m ło­
dego zabójcy m ia ła  być zem sta osobista.

Sebastopol, 19 stycznia. Sąd w ojenny  
m a ry n a rk i  skaza ł wczoraj 3 oficerów i 1 sze­
regow ca kanon ie rk i  „Terek" za podburzanie, 
na w ydalen ie  ze służby, u t ra tę  p raw  i wię­
zienie w tw ierdzy.

Petersburg, 19 stycznia. (P e t A g  tel.) 
W  miejscowości Kuba, koło Baku, odczuto 
dwa silne w strząśn ien ia  ziemi.

Petersburg, 19 stycznia. D ziennik  
B iecz dowiaduje się, że syndyka t francusk i 
z Rouvierem n a  czele o trzym ał k o n ce s ję  na  
fabrykę  wagonów i lokom otyw koło s ta c j i  
Alykitówka linii ka taryńsk ie j.  Rząd zobowią­
zał się brać od fab ryk i w agony  i lokomoty­
wy po usta lonej cenie, w co je s t  wliczona 
kwota n a  um orzenie kapitału .  Nadto  rząd 
oddał k o n so rc ju m  „Kolej k a ta ry ń s k ą “ za 
k a u c ją  200,000.000 rubli. AVedle innych  
dzienników, syndyka t angielski n a b y ł  od 
Banku p ań s tw a  wielkie kopaln ie  srebra ,  
cynku i miedzi w  P a tk a ra n ta ,  w F in landy i .  
N a  czele tego k o n so rc ju m  stać m a jedna  
z najwybitn ie jszych  firm  londyńskich .

Petersburg, 19 stycznia. (P. A .) .  Ko- 
m isya śledcza w spraw ie  H urk i i L idw alla  
s tw ie rdz iła  „przekroczenie zakresu  dzia łan ia" 
przez H urke  i k ie row nika sekcyi ziemstw 
L itw inowa. S praw a ta  będzie obecnie p rze­
kazana Radzie pań s tw a  do rozstrzygnięcia, 
czy Hurko i L itw inow  m ają  być postaw ien i 
przed najwyższy trybunał .

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 19 stycznia 1907. Z am kn ię­

cie g ie łdy  (Schlnsscourse). Godzina 2 m inu t 
30. A k c je  aus tryaekiego Zakładu kredy to ­
wego 6 8 8 '— , A k c je  w ęgierskiego Zakładu 
kredytow ego 836-50, A k c je  A ng lobanku  
3 1 7 '— , A k c je  U n io n b an k u  5 8 7 '— , A k c je  
L an d e rb a n k u  464 '50, Akcye Bankveveinu 
564-— , Akcye Bodencred it  1082 -— , Akcye 
galicyjskiego B anku hipo tecznego  5 8 5 '— , 
Akcye kolei pańs tw ow ych  69L 50 ,  Akcye 
kolei P o łudniow ej 170-25. Akcye kolei E lbe-  
tha l  455-50, Akcye kolei P ó łnocnej 5625-— , 
Akcye kolei czerniowieekiej 579"— , Akcye 
A lp iny  624-50, Akcye Rinia M uranyi 569-25, 
Akcye praskiego Tow arzystw a żelaz. 2655-— , 
Akc-ye F a b ry k i  b ron i 5 6 4 ’— , Akcye Ture­
ckie ty ton iow e 4 3 4 ‘50, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego  Tow arzystw a naftowego 647- — , 
O b ligac je  węgierskiej indemnizaeyi — ' — , 
R e n ta  m ajow a 9 9 ’25, A us tryacka  R en ta  ko­
ronowa 99 35, W ęgie rska  R en ta  koronowa 
95-90. 56-letn ie L is ty  Towarzystwa k redy to ­
wego ziemskiego 98-05, 4-prc L is ty  B anku  
hipotecznego 97-50, 4 i pół prc. L is ty  B anku  
hipotecznego 100-85, 5-prc. L is ty  B anku  h i ­
potecznego 110-50, 4-prc. L is ty  B anku  k ra ­
jowego 98-— , 4 i pół prc. L is ty  B anku k ra ­
jowego 102-15, 5-prc. k om una lne  ob ligac je  
B anku krajowego — , 4-prc. Galicyjskie 
o b l igac je  propinacyjne 99-85, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka k ra jow a z 1893 roku 98"— .
4-prc pożyczka m. L w ow a 96-10, Losy tu re ­
ckie 167-50, M ark i 117-03, Rubel 2 5 3 - - ,
5-prc. Rossyjska pożyczka 1906 r. 84 '90.

Usposobienie spokojne pomimo słabych  
no tow ań now ojorsk ich  i s łabej g ie łdy  lon­
dyńskiej.

Odpowiedzialny  red a k to r :  

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



NADESŁANE.

A dw okat k ra jow y

Dr. Gustaw Trybalski
przen iós ł  kancelaryę  do L w ow a u l .  K oper­

n ik a  22 . — Telefon N r.  968.

Jako k orzystn ą  lo k a cy ę  k ap ita łu
polecamy

4°/0 O b ligac je  funduszu  propin&cyjiu-go, 
4 %  Pożyczkę krajową,
4 %  Pożyczkę m. Lwowa.

P a p ń r y  te kupuje  i s p r z e d a je  najkorzystn ie j

Dom bankowy i kantor w ym iany
S a > F . c » I  i  L i l i e n .
Z lecen ia  z p ro w in cy i od w rotn ą  p o ­

cz tą  baz d o liczen ia  prow izyi.

' c e m T k

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej,
Lw*w, dnia 19 stycznia.

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
T*w. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I .  L isty  zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wył. z 10 pr.
„ „ 4 '/2 pr. „ los w 50 I.
„ „ 4 prc. „601. po 200 k. 
k ra jA ń jp r. „ los w 51 1.„ „ 4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m is y a ) ................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. 
los w 41V2 l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t ..................... B 97 80 98 50

I I I .  Obligi za 100 kor. ®

Cal. funduszu propin. 4 pr. w. a. s 99 30 100 -
Buków. funduszu propin.5 pr. w. a. M102 - — —
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) — — — —

„ „ 41/2 pr.(3em .) s 100 70 101 40
„ „ 4 pr. (4 em.) ® 97 50 98 20

Kol. lokalne dtto 4 p r ...................>° 97 50 98 20
Fożyezki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................ 98 - 98 70
Płżyezka m. Lwowa 4 pr. . . . 96 - 96 70

4 konwen. . 98 10 98 80

IT . Losy.
M. Krakowa pe zł. 20 (40 kor.) 88 - 94 —

T . Monety.

Dukat e e sa rsk i................................ 11 26 11 42
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 04 19 25
100 rubli rossyjskich srebrnych 249 - 252 -

„ papierowych 252 — 254 —
100 marek niemieckich . , . . 117 40 118 -

płacą |żądają
waluta koron.
I£ h

583  -

578 

330 -  

400 -

K h

110 50
100 50
97 40

101 50
98 10

98 80

98 80

;593 

160 

583 

400 

410 -

1 1 1  20  
1 0 1  20 
98 10 

10 2 20  
98 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17 stycznia 1906.

A. Ogólny d ług  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  99 25 99 45
styezeń-hp iee ........................................... 99'20 99'40

Aptekarza A. T h ie rry ’ego balsam i maść cen- 
tyfollow a. W interesie naszych szan. czytelników 
zwracamy ich uwagę na ten znakomity środek leczni­
czy. Oba te środki o niezrównanej sile leczniczej nie 
podlegają zepsuciu, lecz przeciwnie, im starsze są. 
tem większą mają wartość i skuteczność, nie szkodzi 
im też ani powietrze zimne ani ciepło, działają one 
zawsze skutecznie i nigdy nie potrzeba się chwytać 
innych środków często sfałszowanych i bezwartościo­
wych, na które się tylko bezcelowo pieniądze wy­
rzuca. Zastosowanie tych powyższych środków okazafo 
się jako najtańsze, zaufania godne, a przytem zupeł­
nie nieszkodliwe, a powinno się znajdować w każdym 
domu. Gdzie nie można dostać prawdziwie zaopatrzo­
nych we wszelkie oznaki prawdziwości, należy zama­
wiać wprost od aptekarza A. Thierry’ego apteka pod 
„Aniołem Stróżem11 w Pregrada n. Rohitsch-Sauer- 
brunn.

M G A I I l T O T i B S
pod firmą

J A N  i J Ó Z E K  K R Z Y W Y
w e L w ow ie, u lica  A M e u M a  1 ,3

obok Magazynu nowości WieJm. P. SOHa YEROW
poleca w e w szystk ich  rodza jach  po­
d łu g  n a j n o w s z y c h  fasonów  F u tr a ,  
G a rn itu ry , C zapki, W ierzchy do fu te r.

Wykonanie staranne. Ceny przystępne. 
Zamówienia z prowincyi przyjmuje się.

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 10010 lOOBO
kw iecień -październ ik .......................  10010 10030

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. —•— ——
„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 15710 15910

„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 215'— 2171 —
„ „ 1864 po 100 zł. . . 266-50 268-50
„ „ 1864 po 50 zł. . . 266-50 268 50

Listy zast.domenpańst. po 1.20 z ł.5 pr. 290-75 29215
B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r....................................... 117 25 117-45
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r............................................. 99'35 99 -55
C. O bligacje  kolejow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99-20 100-20
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 117-75 — —
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  459'— 463-50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5\/4 p r ....................................  124-— 125—
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................ 9910 100-10
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .......................  99 05 100-05
O bligacye p ierw szeństw a (kolejowe).

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-— 106—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 121—  123—

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ....................................... 99-15 100 15

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................  99'20 100-15

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4- p r . .................................................99'20 100—

Kol. gaije. Karola Ludwika 4 pr. . 99-OS^1 lOO Oó
Kol. iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r.............................................  99-25 100-25
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 116-75 117-75
D. Dług p aństw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — ——
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 95'95 Ł ^lb
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 154-10 15610
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 202-75 204-65
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 20215 204-65

E . Obligacye im lem nizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i .................................9610 ——
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............................. 96'20 97'20

F . In n e  publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105—  106-—■
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 ios

za 200 kor. 4 p r ...................................... 97'60 98'60

Kawiarnia J f i e f l a t ó a "
znakomita kawa, :zzłz:

i unajpi --
NaH adem  K sięgarni M r y n o w ic z a  i Schm idta

T2&--B L w o w i e
w yszrdł z druku

najnowszy bardzo dziś pożądany

Podrecznilf dla nodróżujacycii no f ło s z e c i i
pod tjrtułćin

„Cztery ty p fiite  m  W łoszecf
cprRcowsiny przez Dyrektora li. Szkoły realcej

MICHAŁA LITYŃSKIFC0.
Książka obejm uje  wszelkie wskazówki i rady, 
jakie dla zwiedzających, pam ią tk i ,  kościoły, 

muzea, i gaierye  są pożądane.

Form at i druk z a s to so w a n y  do p od ­
ręczn ików  w  in n y c h  językach .

Cena egzemplarza 5 K., z prze- 
'ssłaią 5 K. 50 b.

H e r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3 -20, Souohong K. 4 - — , Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 -— za 

pó ł.k lgr .  poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedia, Lwów. 
Przyjechali do Lwowa.

D nia  15 s tycznia 1907.

H otel G eorga’a.
P P . R. S zertm irow ski z Rossyi, M. 

Agopsowic-z z Kuteczkowiec.
H otel Im perial.

PP. A. K obylański ze am idow a, A. 
Leszczyński z Niska.

H ote l E uropejski.
P. J .  Kosko z Rossyi.

H otel F rancusk i.
P. J .  B absk i z Rossyi.

H otel V ictoria.
PP. G. Kleczewski z S iennowa, S tan .  

K opczyńsk i z Tarnopola .

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne ios

za 100 zł. 5 p r ...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gai. obi prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r .......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r ..............................................
Poż. serb. prom. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Kom.)

płacą żądają

101-80 102-80
9755 98-55
9930 100-30

95-50 96-50

101-— 111-—
1(58-50 1(59-50

listy di użne

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4’/a 
Austr. zakł. kr. ziem. ios w 50 1 4 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3
„ „ „ „ 1889 3

Buków. zakł. lu-ed. ziem. los 5
45) J: 55 55 J5 1

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prom. los 5 
„ „ „ „ los 50 1. 41/., pr. .
„ -i 60 h 4 K- •

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. »0 
„ 4 pr. ios. 41
,, 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galicyi Łodome 
41/, pr. 511/2 lat zwrotno . .

Banku krajowego oblig. komun.
emisya 42 lat 41/2 p r.......................

Banku kr. losy 57'/2 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-weg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ 50 lat w. k. 4 pr.

pr.
pr.
pr.
pr.
pr.
pr.
pr.

lat
lat

ryi

3

98-75 
2-75|B 
283-25 
102-10
99-25 

1 10- -  
100-35
97-50
98—  
98-50 
98-50

99-50
285-75
293-25
103-10
100-25 
1 | l —
101-35 
98-50
98-30
99—  
99—

101-65 102-65

100-70
97-10
99-30

100—

101-70
98-10

100-25
101-—

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 in. 4 p r............................._. •

Tow. żegl. par. po Dun. Ein. r. 1886 pr. 
Lolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł...................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 1.00 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. om. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

„ >, „ 1890 „ 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).

tim S JIz te iisk ie  (Basilica) 5 zł. . . 
Zakład kred. dlahandl. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta łnsbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. ni. k ...................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. .

Koronowa waluta. płaca żądaja
Salma 40 zł. m. k .................................  1 9 2 -- 202—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 77-— 84—

K. Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 317-50 318-50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3 3 6 5 -- 3380—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 690'40 691-40
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 838-75 839-75
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 597 — 603—
Galie, banku hip. 200 zł......  585-— 590—

„ „ dla lian. i przem. 200 zł. 130 — 150—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 467 10 46810

Austro-weg. 1400 kor. . . . 1778'— 1788-— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 588-50 589-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244-75 245-25 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 244-50 245-50

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. alce. pierw. 200 zł. . 480- —
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 400—

Kolei półn. ces. Ford. 1000 zł. mk. 5640-— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 420"
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ Lw ów -K leparów -Jaw orów  lok.
400 kor....................................................  372—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju -500 zł. mk. 1043-—

579-50

485-— 
430-— 

5-380'— 
430-— 
580-50

376—
104(5--

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowyeli.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Sehodnicy 500 kor.................................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trifa.il. tow. kop. węgla 70 zł.

755-— 758—  
648-— 658—  
628-25 629-25 

2685-— 2695—  
595-— 605—  
435-— 435-50 
282-— 284-50

116- — 116-60
115'25 116-25 N . W e k  s 1 e.

91-85 92-85 Berlin za 100 marek 5 pr. . . _•_
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-75 241—

98-85 99-85 Paryż za 100 franków . . . . 95-55 95-67 '/2
Petersburg za 100 rubli ó1̂  pr. —•—

103-15 104-15 Fliemieekie b a n k i ..................... 117-60 117-80
99-75 Włoskie b a n k i .......................... 95-52 V, 95-721/.,

Francuskie b a n k i ..................... —■— —-—
Szwajcarskie b a n k i ..................... 95-32 >/, 95-45

22-75 24-75 O. W u 1 u t y-
447-50 457-50
139-50 146-50 Dukat c e s a r s k i .......................... 11-35 11-40
79— 8 5 - Austr.-weg-. 8 guld. złota moneta —— —■—.
90— 95-— 2 0 -fran k o w k a ............................... 19-10 19-12
56— 62— 2 0 -m ark ó w k a ............................... 23-50 23-58

176-— 184— Rossyjski półim peryał . . . . —•— —•—
40-90 48-90 Niein. banknoty za 100 marek . 117-521/, 117-72‘L
27-75 29-75 Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-60 95-80
5 6 - - 60— R u b le ............................................... 2-52s,/4 2-53:l/ '2

Mfranaw.-oMi ,7J- HM*.

mm w  w  »
Licytacye.

L. cz. E. 673/6 (5) 
Na żądanie c.

(408 1 - 3 )  
k. uprzyw. gal. Banku 

hipotecznego we Lw owie odbędzie się dnia 
25 lutego 1907 o godz. 11 przed po łudniem  
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 
29 l ic y ta c ja  realności lwh. 2232 ks. gr. 
gm. kat.  Ja ros ław , składającej się z domu 
m urow anego  dwupiętrowego pod Ik. 308 głę-  
bockie J a ro s ła w  i pa r te row ych  oficyn z przy- 
należnościam i, składającemi się z kadzi,  d ra ­
biny, 3 konew ek blaszanych.

N ie ru c h o m o ść  wraz z dobudową w ysta­
w iona n a  l ic y ta c ję  je s t  oceniona n a  68.410 
kor.,  przynależności zaś na  29 kor.

Najniższa cena wynosi 34.219 kor. 50 
hal.,  poniżej tej ceny  sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

"Warunki l icy tacy jne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum entu  (wyciąg tabu ­
la rny ,  wyciąg  k a tas t ra lny ,  protokoły ,  ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, m ający  chęć kupie­
nia , przejrzeć podczas godzin  urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w  biurze 
Nr. 29.

Takie prawa, wobec k tó rych  n in ie jsza 
l ic y ta c ja  by łaby  niedopuszczalną, należy  zgło­
sić do sądu  najpóźniej przy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchomości n ie  m o­
g ły b y  być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, d la k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź

obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku postępo­
w ania  l icytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie  n a  tablicy  są­
dowej, je ś li  n i e  m ieszkają  w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ja ros ław , dn ia  3.1 g ru d n ia  1906.

L. cz. E . 2159/6 (5) / (401 1 — 3)
N a żądanie A ntoniego Śnieżka po M a­

cieju i pow. Tow arzystwa zaliczkowego w 
Brzozowie odbędzie się dn ia  28 bitego 1907 
o godz. 11 przed po łudn iem  w sądzie niżej 
w ym ien ionym  w  biurze Nr. .17 l ic y ta c ja  na­
leżących do m asy  spadkowej ś. p. Macieja 
R z ec zn ik a :

a) 2/4 części rea lności  . hwl. 140, 2/4 
z po łow y real. whl. 141 i 2/4 części rea ln o ­
ści whl. 142 ks. gr, W ola ja s ie n ick a ;

b) 1/4 części rea lności  whl. 2 7 2 ;
c) 1/3 z 8/4 części realności whl. 285 

ks. gr.  tejże gm iny  s tanow iących gospodar­
stwo w łośc iańsk ie  wraz z przynależnościami.

Części n ie ruchom ości wystaw ione na 
l icy tac ję ,  są  ocenione ad  a) 1427 kor, 60 
hal.,  ad b) 266 kor. 66 hal., ad c) 106 kor. 
66 bal.

Najniższa cena wynosi ad a) 951 kor. 
80 hal., ad b) 177 kor. 78 hal., ad c) 71 
kor. 12 hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się jako 
n o rm aln e  przyjm uje i odnoszące się do 
tych  nieruchom ości dokum entu  (wyciąg tabu­
la rny ,  w yciąg  ka tas t ra lny ,  p ro tokoły  ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
p rzejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 16.

Takie praw a, wobec k tórych  n in ie jsza  
l ic y ta c ja  b y łaby  n iedopuszcza lną ,  należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczo­
nym  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  togo rodzaju co do samej n ieruchom ości 
n ic  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ośc iach  bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w toku postępo­
w an ia  licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą  o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  je d y n ie  przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, jeś li  n ie  mieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń w .siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie te rm inu  l icytacyjnego n a ­
leży zanotować n a  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla w zm iankow anych  cząstek 
n ieruchom ości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, clnia 20 g rudn ia  1906.

L. cz. E.^ 1847/6 (5) (346 3 - 3 )
N a żądanie Chaji S chein  z Halicza od­

będzie się dn ia  1 lutego 1907 o godzinie 8

przed po łudniem  w  sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze Nr. 8, l icytacya realności 
whl. 984 g m iny  W iktorów, s tanowiącej go ­
spodarstwo wiejskie.

Nieruchomość, w ystaw iona n a  licyta- 
cJ0i je s t  ocenioną n a  765 kor.

Najniższa cena w ynosi 510 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i  l icytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum onta  może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie n i ­
żej wym ienionym , w biurze Nr. 8.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dn ia  24 g ru d n ia  1906.

L. cz. E . 1846/6 (6) _ (345 3 — 3)
Na żądanie Obaj i Schein  w Haliczu 

odbędzie sic dn ia  1 lutego 1907 o godz. 9 
przed po łudniom  w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze Nr. 8 ,  licytacya całej re­
alności whl. 238^ gm iny  W iktorów, sk ła d a ­
jącej się z g ru n tó w  ornych.

Cena szacunkowa wynosi 2140 koron.
Najniższa cena wynosi 1426 kor. 67 hal.,  

poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne  dokum entu  
m ożna przejrzeć w biurze Nr. 8.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 24 g ru d n ia  1906.



■7
(-382 3 - 3 )  

Sadowa H ala  aukcyjna we Lwowie, 
ul. Jag ie l lońska  1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w  dnie powszednie) 
przed po łudniem  od 8 do 12, po po łudniu  
od 2 do 6, — w sobotę po po łudniu  od 

3 do 8.
L i c y t a c j e :

Poniedz ia łek  21 s tycznia 1907 od 10 do 12 
g o d z . : fortepian , meble, obrazy, dyw a­
ny  i konfekcya damska.

W torek  22 s tycznia 1907 od 10 do 12 godz.: 
urządzenie restauracyjne,  wódki, cognac, 
herba ta ,  kawa, tu tk i i 9 sztuk jedwabiu .  

Ś roda 28 s tycznia 1907 od 10 do .12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i 59 bali p a ­
pieru.

Czwartek 24 stycznia 1907 od 10 do 12 
godz.: greinophon, m eble, tow ary  bła- 
w a tne  i konfekcya damska.

P ią tek  52 stycznia 1907 od 10 do 12 godz.: 
tow ary  b ławatnc,  obuwie różne, fo rte ­
pian i meble.

Sobota, 20 stycznia 1907 od 4 do 8 godz.: 
meble, książki hebra jsk ie ,  ta łesy  różne 
i borty  do tałesów.

Sprzedać się m ające p rzedm ioty  mogą 
być oglądane w hali  p rzed licy tacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dn ia  13 s tycznia 1907.

L. cz. E . 910/0 (9) (347 2 - 2 )
Dnia 27 lutego 1907 godz. 9 przed 

po łudniem  odbędzie sio w sądzie niżej w y­
m ienionym  w  biurze Nr. 8 w Monasterzy- 
skach  licytaeya realności whl. 9 ks. gr.  gm. 
kat. Wyczułki, składającej się z parć. gr. lk. 
182/8 częścią ogród, częścią plac pusty, 183/1 
częścią sadek, częścią ogród i z parcel gr. 
250/%° 2-51/2, 508/4, 509/4, 882/3, 887/2, 
887/3, 1177/4 i 1178/4 s tanow iących  rolę
■łącznej objętości 38 arów 87 m. kw. prze­
ważnie ku ltu ry  2 klasy.

N ieruchom ość ta  wystawiona, n a  licy­
t a c j ę  je s t  oceniona n a  3412 kor.

Najniższa cena w ynosi 2275 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki l icytacyjne, które n in ie jszem  
się zatw ierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchom ości dokum enta  może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sadzie niżej wym ienionym , w b iu­
rze Nr. 9.

Takie praw a, wobec k tó ry ch  n in ie jsza 
licytaeya by łaby  n ie d o p u szc za ln ą , należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszczenia tetm 
rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  m o­
g ły b y  być już ze sku tk iem  podnoszone.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, 8 stycznia 1907.

L. cz. E. 2708/15 (4) (415 1 - 2 )
Na żądanie S imona Rosenstocka odbę­

dzie się dn. 4 lutego 1907 o godzinie 9 przed 
po łudn iem  w  biurze N r. 6 sądu tutejszego 
licytacyą a) rea lności  objętej wlil. 1056/III. 
gm iny  Ś n iatyn , ocenionej, na  1127 koron, a 
sk ładającej się z pgr. lk. 3104/5 łąka  25 ar, 
5 in. kwadr.,  pgr. 3165/3 rola, 41 ar. 21 m. 
kwadr.

Najniższa cena 751 kor. 32 hal.
b) Po łow y rea lności objętej whl. 183/IV. 

gm iny  Ś n ia tyn  ,ocenionej n a  1034 koron, a 
składającej się z pgr . 4070 ro la  40 ar. 
32 m. kw. i pgr. 4093 ro la  58 ar. 2 3 m .k w .  

Najniższa cena 689 kor. 32 hal., 
W arunk i  l icytacyjne i o d n lsn e  doku­

m e n ta  przejrzeć można w sądzie tutejszymi, 
w biurze Nr. 9.

Takie praw a, wobec k tó rych  n in ie j­
sza l ic y ta c ja  b y ła b y  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczo­
n y m  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ośc iach  bądź 
obecnie już istnieją ,  bądź w toku postępo­
w an ia  licytacyjnego pow staną,  zawiadam iane 
będą  o dalszych w ydarzen iach  tego pos tę ­
pow ania  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w  okręgu sądu 
niżej wym ienionego  i n ie  wskażą tem uż są­
dowi pe łnom ocnika do dorębzeń  w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

(/. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn ,  dn ia  28 g ru d n ia  1906.

L. cz. 849/6 (5) (41.6)
Na żądanie .Michała Śm ie tany  odbędzie 

się dnia 4 m arca  1907 o godz. 9 przed po­
łudn iem  w sądzie niżej w ym ien ionym  w  biu­
rze 'N r .  16 w  Sokołowie l ic y ta c ja  realności 
lwli. .1028 gm. Sokołów- wraź z przynależno­
ścinmi, składajneomi się z szopy drew nianej 
i piwnicy.

N ieruchom ość powyższa, w ystaw iona na  
lic y ta c ję ,  je s t  ocenioną n a  6000 kor.,  p rzy­
należności zaś n a  650 kor.

»Gazeta Lwowska« Nr. 16 z

Najniższa cena wynosi 3492 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się z a tw ie r ­
dza i odnoszące się do tej n ieruchom ości do­
kum en ta  (wyciąg tabu larny , w yciąg  ka ta ­
s tra lny,  p ro tokoły  ocenienia i t. cl.) może 
każdy, m ający  chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze Nr. 10.

Takie prawe, wobec k tó rych  n in ie jsza  
licytaeya by łaby  niedopuszczalną, należy  zgło­
sić do sądu najpóźniej przy  wyznaczonym  
te rm in ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i nie 
m ogłyby b y ć  już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a  lub 
ciżęary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania  licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach  togo postępo­
w an ia  jedyn ie  przez przybicie, n a  tab licy  są­
dowej, jeś li  nic m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ymienionego i n ie  w skażą temuż są­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I l i .
Sokołów, dnia 16 stycznia 1907.

L. cz. E. 981/5 (26) ^ (410)
D nia  21 lutego 1907 o godz. 9 przed 

po łudn iem  odbędzie się w  biurze Nr. -16 
tut. sądu l i c y t a c j a :

I. całej realności whl. 414 ks. gr.  gm. 
kat. Ł ańcut,  Mojżesza E ried a  i F ranc iszk i  
vel F e ig i  F riedowoj po połowic w łasnej  wraz 
z przynależnościami, sk ładającom i się z b ra­
my wjazdowej i p a rk a n u ;

II. 1/4 części realności whl. 684 ks. 
gr. gm. kat. Łańcu t Mojszcsza F r io d a  wła-
SJ10 .i,

Najniższa cena, mzej której sprzedaż 
i i i o nas tapi wynosi ad I. 7.102 kor. 40 hal.,  
ad II. 114 kor.

W arunk i  licytacyjne i in n e  odnośne 
dokum enta  przejrzeć j n o ż n a  w sądzie tu te j ­
szym w biurze Nr. lt>.

Takie prawni-, wobec k tórych  n in ie jsza 
l ic y ta c ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczo­
nym  te rm in ie  licytacyjnym, inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do sam ych nieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Tc osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ośc iach  bądź 
obecnie już  istnieją , bądź w toku pos tępo ­
w an ia  licytacyjnego pow staną,  zawiadamiano 
będą  o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
wał, ia je d y n ie  przez przybic ie na  tablicy są­
dowej, je ś li  n ic  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  wskażą tem uż są­
dowi pe łnom ocnika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ł ańcut,  dn ia  10 s tycznia 1907.

L. cz. E. 672/6 (7) (412)
Na żądanie Kasy oszczędności m ias ta  

Tarnopola , zastąpionej przez adw. d ra  Glo- 
g iera  w  Tarnopo lu  odbędzie się dnia 22 
s tycznia 1907 o godz. 1.0 przed po łudniem  
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 
7, l ic y ta c ja  rea lności obję tych  whl. 277 i 
715 gm. Skała t.

Nieruchomości,  wystawiono n a  licyta­
cjo ,  są  ocenione n a  10.725 kor.

Najniższa cena wynosi 8391 kor. 67 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ic  przyjdzie 
do skutku.

W arunk i  l icytacyjne ,  k tóre  n in ie jszem  
sio zatw ierdza i odnoszące się do tej n ie rucho­
mości dokum enta  (w yciąg  tabu larny , wyciąg 
katastra lny,-  p ro tokoły  ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupien ia  przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
mienionym , w biurze N j'. 8.

Takie praw a, wobec k tórych  n in ie j­
sza l ic y ta c ja  by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezor 
n y m  te rm in ie  l icy tacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchomości 
n ie  m ogłyby  być zc sku tk iem  podnoszone.

Tc osoby, d la k tó rych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższych n ie ruchom ośc iach  bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w  toku postępowa­
n ia  licytacyjnego pow staną,  zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie  na  tablicy  są­
dowej, je ś l i  n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego  i n ie 'w s k a ż ą  temuż są­
dowi pełnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy7, Oddział II.
Skała t,  dn ia  18 g ru d n ia  1906.

L. cz. E . 1780/6 (5) (403)
Na żądanie I lk a  Surm y w R om anowie 

odbędzie się dn ia  4 lutego 1907 o godz. 9 
p rz e d p o łu d n io m  w sądzie niżej w ym ienionym  
w biurze Nr. 2 w  Róbrce licytaeya ■'/, części 
rea lności whl. 65 o-miny M ikołajów objętej, 
składającej się a) cha ty  lep ianki s łom ą k ry ­
tej; b) s todo ły  lepianki s łom ą krytej ,  ta-

dnia 20 stycznia 1907.

kiejże kom ory  i stajni; c) 3 75 [ /]0 ogrodu; d) 
1 m orga i 290 j j °  pola ornego. P rzynależno­
ści niema.

Nieruchomości,  w ystaw ione na  licyta­
c ję ,  sa oceniono ad a) n a  “ '0 kor.,  ad  b) 
na  150 kor.,  ad c) n a  375 kor.,  ad d) na  
2219 kor.

Najniższa cena w ynosi ad a) 140 ko­
ron, ad b) 100 kor., ad c) 250 kor.,  ad d) 
1466 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunk i licytacyjne n in ie jszem  za tw ier­
dzone i odnoszące się do ty c h  n ie ruchom o­
ści dokumenta, (wyciąg  ta bu la rny ,  wyciąg 
katas tra lny ,  protokoły  ocenien ia  i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, p rzejrzeć pod­
czas godzin urzędow ych w  sądzie niżej w y­
m ienionym, w biurze Nr. 2.

'Takie prawa, wobec k tó rych  n in ie jsza 
l icy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy  wyznaczo­
n y m  te rm in ie  licytacyjnym, inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i 
n ie mogłyby być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ie ruchom ośc iach  bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w  toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną,  zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego pos tę­
pow ania jedyn ie  przez przybicie n a  tab licy  
sądowej, jeś li  n ie  mieszkają w  okręgu  sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, dn ia  15 g ru d n ia  190fi.

L. cz. E . 1010/6 (11) (414)
Na żądanie p. dr. E m ila  K an to ra ,  ad­

wokata  we W iedn iu  I. B o g n e rg S s o ,  7 jako 
zawiadowcy m asy konkursowej, L eona  vel 
Leizora H irsoha, -kupca we W iedniu ,  odbę­
dzie się dnia 5 lutegoJ1907 o godz. 10 przed 
po łudniem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. 11, l i c y ta c ja  n ie ruchom ośc i d łu­
żnika Leona  vcl Loizera II.irsc.ha z przyna- 
leżytościami pod w arunkam i wyspecyfikowa­
nym i w tns. edykcie l icy tacy jnym  z dnia 4 
g ru d n ia  1906 1. cz. E. 1010/6 (9) i ogłoszo­
nym  już w Gazecie Lwowskiej z dnia 18 
g ru d n ia  .1906 Nr. 288.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.  
Sołotwina, dnia 29 g ru d n ia  1906.

L. cz. E. 593/6 (7) (419)
D nia  8 lutego 1907 o godzinie 11 przed 

po łudniem  w sądzie niżej w ym ien ionym , 
w biurze Nr. II.  odbędzie się l i c y ta c ja  rea l­
ności whl. 33 ks. gr. gm iny  kat. Siółko 
obj. A b ra h am a  E ise n b e rg a  w łasnej wraz 
z przynależnościami.

N ieruchom ość ta  w ystaw iona n a  licyta- 
cyę je s t  oceniona n a  860 kor.

Najniższa cena wynosi 573 kor. 32 hal.,  
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  .przyjdzie do 
skutku.

W arunk i  l icy tacyjne  i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta ,  można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w  biurze Nr. IL 

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział II. 
W ojniłów, dn ia  6 s tycznia 1907.

L. cz. E . 595/6 (11) (420)
D nia  8 lutego 1907 o godzinie 9 przed 

po łudn iem  w sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze Nr. II. odbędzie się l i c y ta c ja  a) 
1/7 części rea lności whl. 29 i b) całej r e a l ­
ności wlil. 31 ks. gr. gm. kat. S iw ka obj. 
F cd ia  H rycaka  Ju rkow ego w łasn y ch  wraz 
z przynależnościami.

N ieruchomości,  w ystawione n a  l ic y ta c ję ,  
są ocenione ad a) n a  271 kor. 43 hal.,  ad  b) 
n a  260 kor.

N ajniższa cena wynosi ad a) 180 kor. 
96 hal.,  ad b) 173 kor. 32 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż n ic  przyjdzie do skutku.

W arunk i  l icytacyjne i odnoszące się do 
tych  nie ruchom ośc i dokum enta ,  m ożna p rze j­
rzeć podczas godzin u rzędow ych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w  biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W ojniłów , dn ia  6 s tyczn ia  1908.

L. cz. E .  509/6 (4) (404)
N a  żądanie Retra Ohomyszczaka ro l­

n ik a  z Ja s ie la  odbędzie sic dn ia  13 lu tege 
1907 o godz. 10 przed po łudn iem  w sądzio 
niżej w ym ienionym , w  biurze Nr. 11 w  Bu- 
kowsku l ic y ta c ja  1 /5 -części rea lnośc i  whl- 
10 i 1/1.0 części rea lności w hl.  8 ks. g r -g m .  
kat. Jas ic l .

N ieruchom ości w ystaw ione  n a  licyta- 
cyę są  ocenione a t o : 1) 1/10 części rea ln o ­
ści wlil. 8 ks. gr. gm. kat. J a s ie l  n a  kwotę 
68 kor.,  zaś 2) 1/5 część rea lności  whl.  10 
ks. gr.  gin. kat. J a s ic l  n a  kw otę 153 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) ze względu 
n a  to, żo rea lność  ta  stanow i budynek  kwotę 
34 kor.,  ad 2) ze względu, że rea lność  ta 
s tanow i g ru n t  kw ota  102 kor.,  poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W a ru n k i  licytacyjne, które równocześnie 
się za tw ierdza odnoszące się dotej n ie rucho­
mości dokum enta  (wyciąg tabularny, wyciąg 
ka tas tra lny ,  protokoły , ocenienia i t. d.) może 
każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym , w biurze Nr. II.  ■

Takie prawa, wobec k tórych  niniejsza 
licytaeya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczonym 
te rm in ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości nie mo­
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jakie  praw a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją,  bądź w toku postępowa­
n ia  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  są­
dowej, je ś l i  n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  wskażą temuż są­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu aamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bukowsko, dnia 8 stycznia 1907.

L. cz. E .  988/6 (4) (418)
D nia  15 lutego 1907 o godz. 9 przed 

po łudniem  odbędzie się. w  sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 4, l ic y ta c ja  realności lwh. 3 ks. 
gr. gm. Chochorowice objętej wraz z przy­
należnościami.

N ieruchom ość ta  je s t  oceniona n a  22.620 
kor.,  przynależności zaś n a  1626 kor.

Najniższa cena wynosi 16.164 kor.
W arunk i licytacyjne, które się rów no­

cześnie zatw ierdza i in n e  dokum enta  przej­
rzeć można w bjurzc Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
S tary  Sącz, dn ia  30 g rudn ia  1906.

L. cz. E. 669/6 (4) (405)
N a żądanie I lka  Capa i Józefa  Ostrow­

skiego ro ln ików  w M okrem  n a  ręce l ig o  
odbędzie się dn ia  13 lutego 1907 o godz. 9 
przed po łudn iem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym  w  biurze Nr. 11 l icytaeya 1/2 realności 
whl. 128 ks. gr. gm, kat. M okre Józefa  Żu- 
ra ta  po Porfirze w łasnej.

N ieruchom ość powyższa, tj. połowa po­
wyższej rea lności w ystaw iona n a  licy tac ję ,  
je s t  ocenioną na  2303 kor.

Najniższa cena wynosi 1535 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licytacyjne, k tóre  się rów no­
cześnie zatw ierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokum enta  (wyciąg tabu larny ,  
wyciąg ka tas tra lny ,  p rotokoły  ocenienia i t. d.) 
może każdy7, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec k tó rych  n in ie jsza 
l ic y ta c ja  by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i nie 
m ogłyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obeenie już istnieją , bądź w toku postępow a­
n ia  licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych wydarzen iach  tego postępo­
w an ia  jed y n ie  przez przybicie na  tab licy  są­
dowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 8 stycznia 1907.

L. cz. S. 3/6 (16) (394)
W  spraw ie  konkursowej Izaka i E s te ry  

Rend lów  zatw ierdza sio w urzędzie tymczasowo 
us tanow ionego zawiadowcę m asy  p. adw. dr. 
J a n a  Wilusza, a zastępcą zawiadowcy masy 
us tanaw ia  się p. L eiba  H assa  z Jasła.

C. k. Sąd  obwodowy, Oddział IV.
Jasło ,  dn ia  5 stycznia 1907.

L. cz. S. 5/6 (5) (392)
O g ł o s z e n i e .

W  konkursie  M aryana R ozm aryna  na 
w niosek  wierzycieli, jaw iących  się n a  audycn- 
cyi wyborczej'  zawiadowcą m asy  p an a  Mosesa 
Lolfelholza kupca w Brzesku ustanow iono.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, "dnia 15 s tyczn ia  1907.

Lm. 426/07 (V III.)  (890 2 — 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celom rozdan ia  w roku bieżącym trzech 
posagów po 3000 koron  z fundacyi posago­
wej g m iny  m. L w ow a im ien ia  Arcyksiężni-  
czki Gizeli rozpisuje  sie n in ie jszem  konkurs 
z te rm in e m  do 28 luteg"o 1907.



8
U biegać się  m ogą  o to w sparcie dziew­

częta ś lubnego urodzenia  i bez różnicy w y­
znania.

1. Osierocone po obojgu rodzicach lub 
t r lk o  po ojcu ;

2. przynależne do g m iny  m iasta  Lwowa;
3. wieku nie mniej ja k  ukończonych lat 

16, n ie  więcej nad  la t 2 4 ;
4. ubogie ;
5. dobrego zachow ania  się i
6. które ukończyły  p rzynajm nie j t rze­

cią k la sę  w publicznej szkole ludowej, lub 
zdały  w szkole publicznej egzam in p ry w a tn y  
z tejże klasy.

Osoby, które raz o trzym ały  posag  z tej 
fundacyi, n ie m ogą go otrzym ać pow tórn ie .

P odan ia ,  opatrzone w  m e tryk i urodze­
nia, poświadczenia śm ierci rodziców i świa­
dec tw a szkolne wnieść należy w powyższym 
te rm in ie  do M agistratu .

P odan ia ,  w nies ione po te rm in ie ,  nie 
będą  uwzględnione.

U bóstw o i dobre zachowanie się, ja -  
koteż przynależność do gm iny  m ias ta  Lw o­
wa, m ogą być  n a  podan iach  poświadczane 
przez w łaściwe urzędy duchownie i cywilne.

M a g is t ra t  król. stoł. miasta.
Lwów, dn ia  3 stycznia 1907.

L. 221.450/11. III .  (104 6 - 6 )
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu p rzeprow adzenia  rozdziału dzie­
sięcin w Bośnii i H ercogow inie  j e s t  do ob­
sadzenia w roku 1907 większa liczba posad 
geom etrów  n a  czas jednego  roku za rocznem  
w ynagrodzen iem  2800 koron, tudzież pau- 
szalern n a  dyety, podróże i roboty  180 kor. 
m iesięcznie n a  czas t rw a n ia  . robót polnych.

Oprócz tego o trzym ają  przyjęci dla swej 
osoby zwrot kosztów przyjazdu i odjazdu, 
tudzież po upływ ie ich użycia przy zadowa- 
la jącem  w ypełn ian iu  obowiązków odpowie­
dnią  rem uneracye .

Reflektujące osoby o w spom niane  po­
sady m ają  wnieść podan ia  zaraz a najpó­
źniej do 31 stycznia 1907 do Rządu krajo­
wego w Serajewie, zaopatrzone w m etrykę 
urodzenia, przynależności i świadectwo le­
karsk ie  co do fizycznego uzdolnienia do służ­
by polnej z dowodami technicznego  w ykszta ł­
cenia, jako też dowodami, że są biegli w 
mowie s łowiańskiej,  (kroackiej, sebskiej, s ło­
weńskiej,  czeskiej,  polskiej i t. d.j w słowie 
i piśmie.

P odan ia  podlegają  należytości stem plo­
wej Bośniacko-Hercogowińskiej n a  I koronę, 
zaś załączniki ta k ą  sam ą m a rk ą  s tem plową 
na 20 halerzy, jeżeli n ie  są już zaopatrzone 
m a rk ą  s tem plow ą aus tryacką lub węgierską.

W  braku  m arek  stem plow ych bośnia- 
cko-hercogowińskich , należy dołączyć do po­
dan ia  odpow iednią  kwotę w gotówce.

L. cz. L. 9/6 (12) (284  3 - 3 )
S tan is ław  Wąsowicz uznany  um ysłowo 

chorym , jego  kura to rem  je s t  F i l ip  Dorosz 
z Tam anowic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Mościska, dn ia  9 lis topada 1906.

L. cz. P. 204/6 (4) (276  8 — 3)
Za umysłowo chorego uznano P roc ia  

D żum ana w  Buczaezkach.
K ura torem  jego ustanowiono Łosia W ir  

stiuka w Buczaezkach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .  
Gwoździee, dn ia  12 g rudn ia  1906.

L. cz. P. 1/5 (47) (257  8 - 3 )
C. k. sąd  obwodowy w Tarnopolu  Od­

dział IY. zawiadamia, iż d la  um ysłowo cho­
rego B ron is ław a S traw ińsk iego , w spó łw łaśc i­
ciela m ajętności  tabu larne j  N iżborg  s ta ry  i 
N iżborg  now y ustanow iono  k u ra to rem  Bole­
s ław a J o rd a n a  Rozwadowskiego, em ery tow a­
nego c. k. s ta ros tę  w Stan is ław ow ie ,  ulica 
L ipow a 1. 23.

Tarnopol,  (lnia 17 l is topada 1906.

L. cz. L. 11/6 (3)  (352  2 — 3)
M arya  z Hajduków  Olszówka z D ąbrów ki 

oddaną  została  z pow odu m a rn o t ra w s tw a  pod 
kuratelę.

K ura torem  je j j e s t  M ichał  Olszówka w 
Dąbrówce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
U lanów , dn ia  14 g ru d n ia  1906.

do c. k. sądu  pow iatowego w  Skałaeie przez i 
Kasę pożyczkową w Skałaeie pozew o 450 j 
kor. zpn.

N a podstaw ie  pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozpraw y n a  11 lutego 1907 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia p raw  pozwanych us ta ­
naw ia  się  p a n a  B art łom ie ja  Olenkiewicza 
w  Skałaeie kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępow ać będzie po­
zw anych w  rzeczonej sp raw ie  n a  ich koszt i 
n iebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub  pe łnom ocn ika  n ie  zamianują.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział I.
Skała t,  dn ia  10 s tyczn ia  1907.

L. cz. O. IV. 5/7 (402)
Przec iw  E fra im ow i Sauerte igowi, któ 

rago miejsce pobytu  je s t  n ieznane ,  wuiesio 
n y  został do c. k. sądu  pow iatowego w  Brze­
sku przez A l te ra  S ee lengu ta  z Brzeska po­
zew o zap ła tę  kwoty  142 kor. zpn.

Na podstaw ie  pozwu wyznaczono au- 
dyencyę n a  dzień  15 lu tego 1907.

Oelem strzeżenia p raw  E f ra im a  Sauer- 
te iga  us tanaw ia  się p a n a  d ra  L udw ika  Par-  
viego, adwokata w  Brzesku kura to rem .

Tenże k u ra to r  zas tępyw ać będzie E f r a ­
im a S auer te iga  w rzeczonej sp raw ie  n a  jego 
koszt i n iebezpieczeństwo, . dopóki on w są­
dzie się n ie  zgłosi lub  pe łn o m o cn ik a  n ie  
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzesko, d n ia  14 s tyczn ia  1907.

L. cz. P. 73/6 (1) (350  2 - 3 )
Za m arno traw ców  uznano F e d k a  Szczer­

batego i M ichała  F igurę  w Chlebowicach 
św irskich .

K ura torem  ich  ustanow iono  W asy la  Hor- 
n iaka  w H lebow icach  świńskich.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI.
P rzem yślany , dnia 10 lutego 1906.

L. 219/07
K o n  k u r  s. .

(423)

P rzy  c. k. Zakładzie k a ry  dla mężczyzn 
we Lwowie je s t  do obsadzenia dwie lub 
więcej posad dozorców więźni ze systeinizo- 
w anym i poboram i.

Ubiegający  się o tę  posadę w in n i  w nieść 
w łasnoręcznie  pisane, należycie ostem plo­
w ane  podan ia  w drodze swej przełożonej 
władzy do D yrekcyi c. k. Zakładu kary  dla 
mężczyzn we Lwowie najpóźniej do dn ia  20 
lu tego 1907.

Do po d ań  należy d o łą c z y ć :
1) m e trykę  chrztu,
2) certyfikat lub paszport wojskowy,
3) osta tn ie  świadectwo szkolne,
4) świadectwo m oralności i p rzynale­

żności,
5) świadectwo zdrowia w ystaw ione 

przez lekarza zakładowego lub fizyka,
6) św iadectwo wyzw ólin  (u rzem ieśl­

ników).
M ianow ani obowiązani będą  do złoże­

n ia  egzam inu z przepisów służbowych n a j­
później w przeciągu jednego  roku i to pod 
rygo rem  uw oln ien ia  ze służby. Od powyż­
szego egzam inn  uwolnieni są podoficerowie, 
m ianow an i  n a  podstaw ie certyfikatu  wojsko­
wego.

C. k. D yrekcya Zakładu kary
Lwów, d n ia  16 stycznia 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 13/7 (1)  (851 3 - 3 )

P rzec iw  Izakowi P a r n a s o w i , którego 
m ie jsce  poby tu  je s t  n ieznane,  w nies iony  zo­
s ta ł  do sądu tut. przez M arkusa  N eum ana  
pozew o 550  kor. i 121 kor. 24 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę n a  dzień  21 stycznia 1907 godz. 
10 rano  w biurze Nr.  7.

Celem strzeżenia p raw  powyższego us ta­
naw ia  się p ana  dr. Grom nickiego adw. w Pod- 
wołoczyskach kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie po­
wyższego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w  sądzie się 
n ie zgłosi lub pe łnom ocn ika  nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska. dnia 14 s tyczn ia  1907.

Kuratele.
L. cz. L. 16/6 (6) (286 3 - 8 )

K ata rzyna  D ebe ra  u znana  umysłowo 
chorą ,  jej ku ra to rem  je s t  H ryńko  Debera  
z Radonie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Mościska, 6 g rudn ia  1906.

L. cz. C. I. 14/7 ( I )  (353  3 - 3 )
P rzec iw  Callelowi Turynow i,  k tórego 

miejsce pobytu  je s t  n ieznane ,  w n ies iony  zo­
s ta ł  do sądu tu t.  przez Berła  B e rg e ra  pozew
0 600 koron.

N a podstaw ie  pozwu tego wyznaczono 
audyencyę n a  dzień  23 s tycznia  1907 godz. 
10 rano  w biurze Nr. 7.

Oelem strzeżenia  p ra w  powyższego u- 
s ta n aw ia  się p a n a  dr. A u erb ac h a  adw. kraj. 
w Podw ołoczyskach  kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępywać będzie po­
wyższego w  rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w  sądzie się 
n ie  zgłosi lub pe łnom ocn ika  n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podwołoczyska, dn ia  14  s tycznia 1907.

L. cz. Ow. 703/6 (8) (396)
Przeciw  A ronow i E tra ,  k tórego m ie j­

sce pobytu je s t  n ieznane ,  w nies iony został 
do c. k. sądu obwodowego w Ja ś le  przez 
Lóbla  E ub ina  kupca w Dukli pozew o 500 
koron.

Na podstaw ie pozwu w ydany  został 
wekslowy nakaz zap ła ty  z d n ia  29 lis topada 
1906 ad Ow. 703/6 ( I ) .

Celem strzeżenia p raw  A ro n a  E t ry  u- 
s tanaw ia  się p ana  dr. J a n a  Wilusza adwo­
kata  w  Ja ś le  kuratorem .

Tenże ku ra to r  zas tępyw ać będzie ku- 
r a n d a  w  rzeczonej sp raw ie  n a  je g o  koszt 
i n ie b ez p iec ze ń s tw o , dopóki on w sądzie 
się n ie  zgłosi lub pe łn o m o cn ik a  n ie  zamia 
nuje.

G. k. S ąd  obwodowy, ja k o  handlowy, 
Oddział 11.

Jas ło ,  dn ia  30 g ru d n ia  1906.

L. cz. C. I. 34/7 (1)  _ (446)
Przec iw  P inkasow i D aw idow i B asser  

w łaścic ielowi „M agazyn A n g ie lsk i"  w J a ro ­
sławiu, k tórego miejsce poby tu  je s t  n ieznane,  
w nies iony  zos ta ł  do c. k. sądu  powiatowego 
w Ja ro s ław iu  przez 11. G o ldm arka  spó łka  ko­
m a ndy tow a  w Budapeszcie  pozew o 341 kor. 
62 hal.

N a podstaw ie  pozwu tego  wyznaczono do 
ustne j rozpraw y audyencyę  n a  dzień 23 
styczn ia  1906  godz. 9 p rze d  p o łu d n ie m  sa la  
rozpraw  Nr. 1.

Ce lem  s trzeżenia  p r a w  pozwanego u s ta ­
naw ia  się p an a  adw oka ta  dr. W a r tm a n n a  w 
Ja ro s ła w iu  kuratorem .

Tenże ku ra to r  zas tępyw ać będzie po­
zwanego w rzeczonej sp ra w ie  n a  tegoż koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pe łn o m o cn ik a  n ie  zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
J a ro s ław , dn ia  17 s tyczn ia  1907.

n a  icli koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w  sądzie się n ie  zgłoszą lub  pełnom ocnika  
n ie  zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sambor, dn ia  14 g ru d n ia  1906.

L. cz. C. II. 1/7 (2). (417)
P rzec iw  A n to n ie m u  Mazurkowi, K ata­

rzynie  M illerowej i M ary i Derezyńskiej,  k tó­
ry ch  m iejsce pobytu  je s t  n ieznane,  w nies iony  
zos ta ł do o. k. sądu powiatowego w S ta rym  
Sączu przez P io tra  N ow aka pozew o 840 
koron  zpn.

Na podstaw ie  pozwu wyznaczoną zos ta ła  
audyoneya do rozprawę n a  dzień 26 stycz­
n ia  1907 o 9 rano.

Celem strzeżenia p raw  w ym ienionych 
us tanaw ia  się p an a  W incen tego  Derczyńskiego 
ojca w Oyganowicach kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępyw ać będzie ich  
w rzeczonej sp raw ie  n a  ic h  koszt i n iebez­
pieczeństwo, dopóki oni w  sądzie s ię  nie 
zgłoszą lub  pe łnom ocn ika  n ie  zamianują.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział II.
S ta ry  Sącz, dn ia  11 s tycznia 1907.

L. cz. L. 13/6 (7) _ (285 8 - 8 )
F ra n c isz e k  Klein uznany m arno traw cą ,  

jego k u ra to rem  je s t  Józef  Korecki z Mościsk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Mościska, 29 października 1906.

L. cz. C. II.  4/6 (1)  (379 2 - 3 )
P rzec iw  Berlowi F austow i,  którego miej­

sce pobytu  je s t  n ieznane,  w n ies iony  został 
do c, k. sądu  powiatowego w  B rzostku  przez 
Mozesa M aje ra  Czopa i Kcizlę Czop w Brzostku 
pozew o uznanie  mocy egzekucyjnej tut. sąd. 
ugody z dn ia  22 czerw ca 1905 C. 15/5 za 
zgasła.O o >

N a podstaw ie  pozwu wyznacza się roz­
p raw ę  n a  dz ień  30  s tyczn ia  1907 godzinę 
9 rano.

Celem strzeżen ia  p ra w  Berła  F a u s ta  u- 
s ta n aw ia  się  p a n a  M ojżesza S chw arza  w 
Brzostku kura to rem .

Tenże k u ra to r  zas tępyw ać bodzie n ie­
w iadom ego z m ie jsca  p o b y tu  B er ła  F a u s ta  
w rzeczonej spraw ie  n a  jego  koszt i n iebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się n ie  zgłosi 
lub pe łnom ocn ika  n ie  zam ianuje .

C. k. Sąd pow iatowy, Oddział II.
Brzostek , dnia 24 g ru d n ia  1906.

L. cz. C. 6/7 (1) (407)
Przec iw  nieobecnemu. M ichałow i B a­

lowi p rze d tem  w  J a s io n c e  w n ios ło  pow ia­
tow e T ow arzystwo zaliczkowe w Głogowie 
sk a rg ę  o 450 kor. zpn.

U stna  rozpraw a odbędzie  się dn ia  22 
stycznia 1907 godz. 1.0 r a n o  biuro  Nr. 2.

U stanow iony  d la  s trzeżen ia  p raw  po­
zwanego k u ra to rem  p. M ic h a ł  W cpsięć wójt 
w Ja s ionce  zastępować go będzie dopokąd  sio 
w sądzie n ic  zgłosi lub p e łn o m o cn ik a  nie 
ustanow i.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IL 
Głogów, dn ia  1.0 s tyczn ia  1907.

L. cz. G. I .  1/7 (2) (413 1 - 3 )
P rz ec iw  W ładysławow i R ych lew sk iem u 

i B ron is ław ow i C hudersk iem u, których miej­
sce pobytu  j e s t  n ieznane,  w n ies io n y  zos tał

L. cz. C. VI. 616/6 (1) _ (400)
Przec iw  Ja n o w i L ang ,  L udw ice  Błażek, 

A n to n ie m u  M ichalsk iem u i Leopoldowi Mi­
cha lskiem u, k tó iy c h  miejsce, pobytu je s t  n ie ­
znane, w nies iony  został do c. k. sądu  pow ia­
towego w  Sam borze przez D aw id a  F u ch sa  i 
tow. w Sam borze pozew  o u zn a n ie  p raw a  
w łasności  do całej roa inośo i  obję tej wyk. hip. 
1. 169 ks. g r .  gm in y  kat .  Sam bor-B lich .

Na podstawie po zw u  wyznaczono au- 
dyeneye n a  dzień 11 lu togo  1907 o godz. 8 
rano  w tu t.  c. k. sądzie, biuro Nr.  VI.

Celem s trzeżenia  p r a w  J a n a  Langa ,  
Ludw iki Błażek tudzież A n to n ie g o  i Leopolda 
M ichalsk ich  u s ta n a w ia  s ię  p a n a  dr.  Rogal­
skiego, adw. kraj. w  S am b o rze  kuratorem .

Tenże ku ra to r  z a s tę p y w a ć  będzie w y­
m ien ionych  po zw an y ch  w rzeczonej spraw ie

L. cz. Cg. VII.  63/6 (5)  (422)
Przeciw  Leibie  P fc f fe rb au m , k tórego  

miejsce poby tu  je s t  n ieznane,  w nies iony  zos tał 
do c. k. sądu krajow ego we Lw ow ie przez 
B en jam ina  Kritza zastąpionego przez adw. 
dr.  P oh la  we Lwowie pozew o uznanie  mocy 
egzekucyjnej tut. ugody z 5 w rześn ia  1893 
1. 43890 za zgas łą  i w ykreś len ie  280  kor. zpn. 
ze s tanu  biernego rea lności obj. wid. 244  gm. 
Zniesienie.

N a podstaw ie  pozwu tego wyznaczono 
p ie rw szą  audyencyę n a  dzień 21 stycznia 
J 907 o godz. 11 rano  w tut. sądzie Nr. 21.

Celem strzeżenia p raw  Leiby Pfeifer-  
baum a us ta n aw ia  się  p a n a  dr. O skara  Grossa  
adw oka ta  krajowego we Lw ow ie kura to rem .

K u ra to r  zastępyw ać będzie pozwanego 
w rzeczonej sp raw ie  n a  jego koszt i n iebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pe łnom ocn ika  n ie zamianuje.

C. k. Sąd krajow y cywilny, Oddział VH. 
Lwów, d n ia  10 s tycznia  1907.

L. cz. O. 8/7 (2). (452)
P rzec iw  Osyfowi Swiantko, k tórego  

m iejsce pobytu  je s t  n ieznane,  w nies iony  zo­
s ta ł  do c. k. sądu  powiatowego w  Żinigro- 
grodzie przez H erseh a  L iobera  pozew o 600 
koron.

N a podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę n a  dzień 25 s tycznia  1907 o 9 rano.

C elem  s trzeżenia  p raw  S w ian tka  Osyfa 
u s ta n aw ia  się p an a  Ignacego  Dębickie<m w 
Żmigrodzie kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępyw ać będzie Osyfa 
S w ian tka  w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w w sądzie 
się n ic  zgłosi lub pe łnom ocn ika  nie za­
mianuje.

('. k. Sąd  powiatowy, Oddział III. 
Żmigród, dn ia  18 s tycznia  1907.

L. cz. F irm . i

Firm y.
VJ 1 1 JO. k. Sąd obwodowy jako  hand low y  w 

Sam borze po m yśli § 1 1  ust.  w prow. kod. 
hand l .  i Nr. 16 nor. porz. M inis t.  z 14 m aja  
1873 Nr. 71 Dz. p. p. podaje do pow szech­
nej wiadomości, żc wpisy  do re je s tru  h and lo ­
wego dla firm pojedynczych i spółkowych 
ogłaszano będą  w roku  1907 w dzienniku 
„Z en tra llb la t t  fur  dic E iu t r a g u n g e n  in  das 
H an d e ls reg is te r"  tudzież w „Gazie L w ow ­
skiej" i w „Przeglądz ie p ra w a  i a d m in is t ra ­
c j i " ,  a w pisy  do r e je s tru  d la  s towarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych  tylko w „Ga­
zecie Lwowskiej" .

C. k. S ąd  obwodowy jako  handlowy. 
Sam bor,  1 g ru d n ia  i 906.

Amortyzacye.
L. cz. T. 6/6 (3)  (374  2 - 3 )

W drożen ie  postępow ania  am ortyzacyjnego. 
N a w niosek  Lcib ischa  K ónigsbcrga 

w draża  się postępow anie  celem am ortyzacyi 
nas tępu jących  rzekomo przez w nioskodaw cę 
zagubionych  książeczek w k ładkow ych  Tow a­
rzystw a oszczędności i k redy tu  w Dolinie, 
a to: książeczki Nr. 436 n a  kwotę 418  kor. 
22  hal.  i książeczki Nr. 518  n a  kwotę 4 kor.
opiewającej.

P osiadacza powyższych książeczek wzy­
wa się przeto, aby zg łosił  się ze swojemi 
p raw am i w  ciągu jed n eg o  roku, w przeci­
w nym  bowiem  razie po upływie powyższego 
czasokresu za n ie is tn ie jące  uznane zostaną.

G. k. S ąd  obwodowy, O ddział IV.
S try j ,  d n ia  31 g ru d n ia  1906.
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L. cz. T. 82/6 (1) (868 2 - 3 )

Wdrożenie postępow ania  am ortyzacyjnego.
Na w niosek p. Longina^Oiiuiielewskie- 

go księgarza we Lw owie wdraża sie postę­
pow anie celem am o rty zac j i  rzekomo p rz łz  
wnioskodawco zagubionego lo s u  pożyczki p re ­
miowej m ias ta  K rakow a Nr. '1 .6 * 2 .  wyloso­
w anego dn ia  2 stycznia 1906 n a  kor. 60.

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
jtrzoto. aby zgłosił  się ze swojemi prawam i 
w ciągu jednego  roku. 6 tygodni i 8 dni od 
dnia ogłoszenia odyktn. w  przec iw nym  bo­
n io m  razie po upływio powyższego czasokresu 
za n ie is tn iejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział' \ I .
Kiatkówą dnia  29 g rudn ia  190(5.

L. cz. T. 12/6 (1). (340 2 - 3 )
0 .  k. Sąd oliwodowy w Złoczowie wzy­

wa posiadacza rzekomo zaginionego weksla, 
w ystaw ień  ego przez A bra ti  am a Z we ni linga, 
akceptowanego przez Mojżesza} T anonbam na 
z daty  Złoczow 3 g ru d n ia  1906 w  trzy m ie­
siące od daty p ła tnego  na. 1000 koron  opie­
wającego, aże.by w  przeciągu 45 dni od dnia 
ogłoszenia edyktalnego weksel te n  sądowi 
okazał, ileże po bezskutecznym upływ ie  tego 
te rm inu  weksel ton za pozbawiony mocy 
p raw nej uznany, a w ystawiający go A b ra h am  
Zwordling do żadnego wywodu i odpowiedzi 
w ty m  przedmiocie obowiązanym nie będzie. 

0 .  k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dn ia  22 g rudn ia  1906.

Doniesienia prywatne.

p u l o i m
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
1 kor. 60 hal.
1 ker. 80 hal.
2 kor. 20 hal. 
2 kor. 40 hal. 
2 kor. 80 hal.

poleca

Handel h e r b a ty  I feawy

Edmunda Eiedla
w8 Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

Jilo kawy palonej Melaage Nr. r....................................
x/2 „ » » j; Nr I I ....................................
X/l n Nr. I I I ................................

? w X/2 „ Nr IV ................................ta 1/; a n „ Me ange cesarska Nr. V....................................

Fort SRALEWSBIE80
L  S s e e ® e p » a t s l c . a r  1 .w  K r a k o w i e ,

poleca następujące wyroby :

„Jahra“ w yśm ienity  śro-
____________  dek do konserwowania
włosów, usuwa łupież i swąd z głowy, { , 
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega j j do zębów, wybicia z o y ,  o.t-sinfckeyo-, 
wypadaniu. Cena flakonu K. 2 i 4. ; I nuj? 1 konserw uje jamę ustną. Tuba 80 h . ;

JM  Wala iefltDfoMolGwa
wyśmienity środek przy katarach nosa. j j do ust, znakomita woda do utrzymaniaI 

Pudełko 40 hal. |  |  zębów i do płukania ust. Flakon K. 1’20. |

W  v Był k i  raa p ffttw m ey ę  asfen tecasŁ ia stię ©^wratatl.®

m m m m '

Rząd owo uprawniona

i i R i i i  mm i O H M i u d
pod firmą

RŻĄCA i C H M U R 8 K I
Ul w Kr»lk®wie9 rai. św. G ertrady  1. 4
| | |  wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W  o cl y m i n e r a l n e
odpowiadająco składem ehemicznym*'wodom: B i l i ń s k i e j ,  S i e s M M e r s k S e j ,  S e l t e r -  

8fet@|v S K a & ry m & ^ d a s M e j, H « m l » « t r s ,  K i s s i n s e n ,  tudzież
S F E C Y A Ł N I E  Ł E C Z W IC 2 B E , jak  litową, bromową, jodową, żelazietą, kwaśną, oraz 

R a n e m l a e  w o d y  r a i in e t r a lm e  z przepisu g t r o f .  I s w o r s k i ^ o .

Sprzedaż eząstkowa w aptekach 8 dregueryach. 
C ennik i, n a  !ż;ą,ćLa.33.I@ fran co .

H f Główny skład dla Lwowa w  aptece J. WewiórsMego, H a lic k a  5.

C. k. Bprsyw. g
w e

Miles 
w Krakowie
w Czemiowc&ch 
w T arnopolu

akcyjny lani hipoteczny
Ł w ® w i . e

JEkspozy tury s
w Stanisławowie 
w Podwołoczyskacn  
w  Nowosielicy

l<iru.p"CLje I ^przed-aje
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie

licząc żadnej prowizyi.
Z l e c e n i a  g i e ł d o w e  _

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj
co do pewnej i korzystnej Lokacji kapitałów.

M e  I io if  i iF ia in i i  n i w  w i s i e i e  wyilaca ą  t e  p t r p i  prowizyi 1 t e t e
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.

Ubezpieczenie Sosów priefl stratą z  powodu wylosowania.
Oddzia ł  depozy tow y

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane
® © I t ® w l i O w e

(I la fa  D e p o s i t s )
i pod własnym 

W  tyn
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym
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Drobne ogłoszenia
• d  w yrazu  pet i tem  8 halerzy ,  t łu s ty m  

pet i tem  4 halerzy.

Z n n W n H l !  zmiany lokalu sprzedaje kołdry i |JUWUUII materacy po zniżonych cenach Jó ­
zef Seliuster, Lwów, K opernika 5. Przenoszę sklep 

na ul. Trzeciego Maja 1. 5. pod firmą

Józef Schuster i Kazimierz Toczyski
sk ład  m ebli, dyw anów  i  pościeli.

Kredyt osobisty
d la  urzędników, oficerów, nauczycieli i t. d. Samo­
istne konsoreya oszczędnościowo-pożyczkowe Sto­
w arzyszenia urzędniśów udzielają pod jak  najdo­
godniejszymi warunkami także na Długotrwałe spłaty 

pożyczek osobistych.
Adresy konsoreyj podaje bezpłatnie Zentralleitung 
des Beamten-Yereines, W ien I., W ipplingerstrasse 25

JfcSLsŁWHry
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1*80, 1*92, 2*—■, 2 '08 i 21.6 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy

Edmunda Biedla, Lwów.
Śwież© m asło

w y sy ła  pocz tą ne t to  kg. 4 '25  za pobran iem  
kor, 12 bez zobowiązań

Mleczarnia Przeworska 
Lwów, Polna 25.

P n e p r o w a d M i i l A
p s i  wozy 6 i 8 ffletr.

52  w łasnych  wozów m eblow ych patentów .

Składy do przechowywania mebli.

C A E O  i J E L L I N E K
Wiedeń, Ssłłetteartng 2-?,. 

B u d a p e s z t ,  k ? m y  J a n o s  w t e - z a  M .

Lwów, Kościuszki 18.
T u l s f & i a  4 ® S m

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i n»jnow.słry{*.h fi 
wzorach. Ceny najniższe (z per- |  

sowoj masy od 8 zł.) £f»

lopernicki i Sya §
optycy i mechanicy j f

Lwów, pi. HalfcM L L V

Cierpiący na egilepsye]
Zakład leczniczy 

w miejscu kąpielowym Balf
koło ódenbur-ia, 2 godziny addsuony od Wiednia, 
zezwolone uchwałą kró l. węg. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych do I. 56.445/1903, miejsce na  250 
chorych obojga płci. Przyjmowanie chorych nastę­
puje w dwóch oddziałach z w ikten  a m ianowicie: 
I. klasa 1600 koron, II, klasa IC00 koron rocznie, 
za którą to oenę chorzy strzymuję kompletny » ik t, 
pielęgnacyę lekarską i kąpiele. Opatrywaniem i do­
glądaniem chorych zajmują się zakonnice św. F ran ­
ciszka. Bliższych wiadomości udziela dyrekcya miej­
sca kąpielowego BALF lub właściciel Dr. Stefan 
Wosiński, poczta, staeya kolejowa i telegraficzna 

w miejscu.

Teatr rozmaitości. „ l O e j a e a r a s i e s j a c ! ©  l B z » i s r Ł o l 45.. Występ 
pierwszorzędnych artystów.

Dwie sensacyjne komedye. Program familijny. Początek o godzinie pól do 9.

F I Ł I F  P O S C m N O E R
: ĵ aTor̂ Tra, broni 

w  F e r i a c h  ( K a r y n t y a )
odznaczona w ielu wyszczególnieniam i i m e d a ­
lami, jakotaż złotym krzyżem zasługi z koro­
ną ,  poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze­
la n ą  w  e. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
cenie. —• Za dok ładną  robotę, i dobre strzały 

ręczy. — Oeaaiki bezpłatnie.

Praw nie chroniony! Każde naśladownictwo będzie karnie ścigane.
Jedynie prawdziwym jest tyiko

b a l s a m  T h i e r r y ’e g o
z zieloną marką ochronną zakonnicy. 12 małych lub 6 podwójnych flaszek albo spe- 

eyalna wielka flaszka z patentowanym zamknięciem kor. 5 .

Tłrierry^ego maść ceotyfoliowa
przeciw wszystkim zastarzałym ranom, zapaleniom, skaleczeniom etc. 2 słoiki K 3 60 . 

W ysyłka tylko za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy.
T e dw a środk i domowe są znane ogólnie ja k o  najlepsze i  n iezrów nane. 

Zam ów ienia  a d r e s o w a ć :

Aptekarz A. T k i e r r y ,  P r e g r a d a
k o l o  R o h i t s c h - S a u e p b r > u n n .

a. Tłisrr-/ in L-.SfaJa j Składy we wszystkich prawie aptekach. — Broszury z tysiącami oryginalnych podzie- 
bsi 33h!i;.«-s«u--'.r®:.—|  kowań gratis i tranko.

M*

l i ; -n t\?
AliCin atMW >
ges &ŁT k\

' a  *h/V£/ /Wl/C^kVUT/'Y T i / n a  C ^O Ą ^\A /i\

jl/JJI/SZfT Gi{05SZ60WĄ i ^ o W i l

wszyst^cb. kra;ów wyjednywa i spienięża

G E I i B H A U S ,
i inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca
1 W ie d e ń  V.IL, S fefocastejragssse  7 (naprzeciw c k. urzędu patentów).

L. 826,07.

a

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie § 63 statutów p. Sehulemowi Neubergerowi kapitały po­
życzkowe 24.741 kor. 68 hal. i 42.987 kor. 83 hal., listami zastawnymi, po­
chodzące z większych sum 25.600 kor. z pierwotnej 16.400 zł. a. w. i 88.000 
kor. z pierwotnej 45.500 złr. a. w. na hipotece dóbr Czortowiec górny w po­
wiecie Horodeńskim położonych, intabulowanych, z tego Towarzystwa wypo­
życzonych z dniem 30 czerwca 1907 jeszcze pozostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Sehu- 
lema Neubergera jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały 
w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego złożył pod rygorem egzekueyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży 
rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, dnia 10 stycznia 1907.

„Jeżeli k to  kaszle w sposób rozpaczny, 
n ie ch  tylko zażyje pas ty lek  G eraudel’a “ . 

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

P A S T Y L E K  GER40DELA
Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia opłó- 
cnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi piersiowej, Astmy etc. Niezbęd­

nych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają.
-— JBstjpłiaso u ż y t e c a s n e  d l a  p a l ą c y c h .  —— —
Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania lakowych: we Lwowie w aptekach Pp Mi- 
kolaseha, Wewiórskie,?o, Krzyżanowskiego, Ruekera, Ehrbara. W K rakowie: w aptekach Pp. W isz­

niewskiego, Redyk* i Trauczyńskiego. W Poznaniu u P. Giabisza i w Czerwowej aptece etc.

ią>ałflaraj| IrifcrJ i K 5  ■ ■ (i, .iŁić&Sfe&M!

, J P

Pani wis, dlaczego przy 
zakupnie kawy słodowej należy 
wyraźnie żądać >Kathr6 iner&?

Oto dlatego, że bez wyraźnego 
żądania »Kathreinera« naraża się 
Pani na to, że dadzą. Jej jakąś  
mniej wartą imitacyę, naślado­
wnictwo, niemające tych wszyst­
kich znakomitych zalet, jakie  
pra wdzi wy »Kathreinęr« posiada.

Albowiem tylko

»Kathreinera Kneippa

posiada, dzięki swemu szcze­
gólnemu składowi, aromat i 
smak prawdziwej kawy ziarnowej.

P rosimy zatem: Łaskawa Pani
Dobrodziejka raczy dokładnie za­
pamiętać, że prawdziwego »Katłt- 
reinera« można nabyć tyiko w  zam­
kniętych pakietach, iiiajacych napis 
»Kathreiners Kneipp"MaIzkaffee« 
z portretem proboszcza Kneippa 
jako m arką ochronną..

Z d rukarn i  W ł.  Łozińskiego (pod zarządem J .  N iedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — T eln f n - r , \ r ^ TJd-mar •7. fa.hr vlri Rrne.i F iałkow sk ich .

.


